
Usuwanie zatorów

Na zdjęciu: radzieccy goście w Collegium Maius. Fot. J. RUBIS
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ROK XXXVI PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 247 (11530)
Kraków, poniedziałek 19 grudnia 1983 r.

Poszukiwanie
kłusowników

*

Kłopoty z wodą trwają w

Krakowie od dawna, ale dopie­
ro ubiegłotygodniowa awaria u-

przytomniła wszystkim ich roz­
miar. Awarię usunięto i co naj­
ważniejsze. pomyślano o tym, by
nie dopuścić do klęski w przy­
szłości. Na polecenie prezyden­
ta miasta — Tadeusza Salwy, ód
14 grudnia trwa stała kontrola
źródeł rzek: Rudawy, Raby, San­
ki i Dłubni. Za kontrolę ujęć
odpowiedzialne jest Miejskie
Przedsiębiorstwo Wodno-Kanali-

(DokończenAe na str. 2)

Handlowa niedziela

Od ministra reporter
udał się do sklepów
Wczorajsza niedziela ogłaszana

była jako handlowa. Wielu ludzi
szykowało się na zakupy.

Na obchód krakowskich skle­
pów — nasz reporter udał się po
powrocie z Warszawy podbudo­
wany informacjami Tadeusza
Przyborowskiego — podsekreta­
rza w Ministerstwie Handlu
Wewnętrznego i Usług, który
podczas konferencji prasowej w

Biurze Prasowym Rządu stwier-

■M UTRO pogoda w rejonie
I Krakowa kształtować się

Mg będzie pod wpływem zato-
S ki niżowej. Zachmurzenie

duże z większymi przeja-
III śnieniami. Możliwe opady

deszczu. Temp. min. nocą
plus 4, maks, dniem plus 12

st. C. Wiatr umiarkowany z kier,
płd. Dziś rano wilgotność powie­
trza wynosiła 81 proc.
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Konferencje partyjne w Podgórzu i Nowej Hucie

0tymcodobreizłe
I sekretarzem KD - Józef Kozak

191 delegatów przybyło w u-

biegły piątek do sali krakow­
skiego „Kabla” na XX Konfe­
rencję Sprawozdawczo-Wyborczą
podgórskiej organizacji partyjnej.

Powitali oni serdecznie wszys­
tkich przybyłych na ich obrady
gości, a wśród nich m. in. I se­
kretarza KK PZPR, zastępcę
członka KC PZPR Józefa Ga-
jewicza, sekretarza KK PZPR

Władysława Kaczmarka, a także
członków KC PZPR Jerzego Kur­
dziela z „Telpodu” i 'Stanisława
Knapa z węzła kolejowego Kra-
ków-Prokocim, oraz przewodni­
czącego Rady Narodowej ni. Kra­
kowa Apolinarego Kozuba i pre­
zydenta miasta Tadeusza Salwę.

Podgórska organizacja partyj­
na działała w ostatnich trudnych
latach przede wszystkim dzięki
postawie robotników dużych za­
kładów produkcyjnych Podgó­
rza. Podkreślił to w swym refe­
racie I sekretarz ustępującego
Komitetu Dzielnicowego partii,
Stanisław Spólnik, stwierdzając
m. in.: „Organizacja partyjna wy­
trzymała z powodzeniem trudną
próbę i nie straciła swej pozycji
wśród załóg pracowniczych _

i

społeczeństwa naszej dzielnicy.
Było to możliwe dzięki rozwa­
dze i rozómowi podgórskiej kla­
sy robotniczej oraz odpowiedzial­
nemu postępowaniu administra­
cji i kierownictw podgórskich
zakładów pracy”.

i Było to 19 grudnia
i •W1741r.wwieku61lat

zmarł Vitus J. Bering, duński
żeglarz i odkrywca w służbie (
rosyjskiej, który w latach 1724
—30 badał płn.;wsch. wybrzeża I
Azji przepływając cieśninę . na- (
zwaną później jego imieniem;
potwierdził wówczas, iż Azja
.nie ma połączenia lądowego z

Ameryką Pin. I
• 1906 r. urodził się Leonid (

Breżniew, sekretarz generalny
KC KPZR, przewodniczący Ra- ■
dy Najwyższej, marszałek
ZSRR. 1

• W 1917 r.. urodziła się Han­
ka Sawicka-Szapiro, działaczka
ruchu młodzieżowego, organiza­
torka i pierwsza przewodniczą­
ca ZWM. !

• W 1977r.wwieku65lat
zmarł Jan Knothe, architekt, (
ilustrator, był współautorem

'

Trasy W—Z i MDM w Warsza­
wie. (w-g)

i

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

dził, że zaopatrzenie w mięso i
jego przetwory utrzymuje się na

poziomie ubiegłego roku, że na

pewno nie będzie kłopotów z ry­
bami. Zapowiadał też zwiększe­
nie dostaw na rynek szlache­
tnych gatunków wędlin oraz nie­
znaczny wzrost dostaw artyku­
łów czekoladowych i cukierni­
czych.

A jak wygląda zaopatrzenie
krakowskich sklepów? Już od
połowy ubiegłego tygodnia lu­
dzie stoją w kolejkach od 2 czy
3 nad ranem, aby kupić lepsze
wędliny. Przed sklepem mięsnym
przy ul. Floriańskiej przed ósmą
stoi kilkadziesiąt ludzi. Wiedzą,
że wczoraj tuż przed zamknię­
ciem placówki przywieziono ba­
leron. Rzeczywiście było go ok.
70 kg. Został szybko sprzedany.
Starszy pan rozgoryczony mówi.

(Dokończenie na str. 2)

Mówiono w dyskusji o spra­
wach najważniejszych: E. Szczy­
giełzMPKiZ.Nazimz„Ka­
bla”, o pozycji i roli młodzieży,
konieczności zaufania wobec
młodych, dostrzegania ich przy
awansach, doceniania tego co mó­
wią. J. Nida z Instytutu Odlew­
nictwa mówił o reformie gospo­
darczej. Jego zdaniem zupełnie
nie dotarła ona do resortowych
instytutów, co sprawia, iż nie
regulowano do tej pory ani sy­
stemu' finansowania, ani płac. Na

(Dokończenie na str.' 2)

W tozekiwawu m ewakuatfe

4 tysiące wiernych Jaserowi A-

rafatowi żołnierzy z Organizacji
Wyzwolenia Palestyny oczekuje na

ewakuację z libańskiego miasta Tri­
poli. Jak dotąd Tripoli opuściło je­
dynie 73 rannych Palestyńczyków
na pokładzie greckiego statku „Ap-
pia”, który przewiózł ich do cy­
pryjskiego portu hamaka, skąd
odlecieli oni do Kairu. Główne zi­
ły Arafata mają zostać przetrans­
portowane z Tripoli dziś i jutro na

pokładach pięciu statków greckich
płynących pod flagą ONZ. Greckie
okręty będą jednak przewozić Pa­
lestyńczyków, jeśli będą miały pe­
wność, iż nie zaatakuje je .izrael­
ska flota wojenna patrolująca wo­
dy przy brzegach Tripoli. Ponie­
waż władze izraelskie odmówiły
zapewnienia, że nie będą uniemo­
żliwiać ewakuacji Palestyńczyków,

W MADRYCIE lakończył w

niedzielę 5-dniowe obrady XI
Zjazd Komunistycznej Partii Hi­
szpanii. Zjazd dokonał wyboru
nowego Komitetu Centralnego,
który następnie wybrał sekreta­
rza generalnego KPH. Został
nim ponownie 38-letni Gerardo
Iglesias. Przewodniczącą partii
wybrana została jednomyślnie
Dolores Ibarruri, wybitna dzia­
łaczka i współzałożycielka par­
tii, legendarna „La Pasionaria”
z lat wojny domowej i walki
przeciwko frankizmowi. Ma ona

88 lat.
W NIEDZIELĘ zakończył się

w Porto X Zjazd Portugalskiej

śwścda
Partii Komunistycznej (PPK).
Wzięło w nim udział przeszło 2
tys. delegatów i ok. 70 delega­
cji zagranicznych. Polską Zjed­
noczoną Partię Robotniczą re­
prezentował członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR,
Józef Czyrek. Sekretarzem ge­
neralnym KC PPK został po­
nownie Araro Cunhal.

W STOLICY Belgii zakończy­
ły się w niedziele obrady sesji
Międzynarodowego Komitetu
Bezpieczeństwa Europejskiego i
Współpracy. Uczestnicy sesji o-

nowiedzieli się za zamrożeniem
zbrojeń nuklearnych i nie­
zwłocznym przerwaniem roz­
mieszczania wszystkich środków
broni rakietowo-nuklearnej w

Europie, za powrotem do sytua­
cji istniejącej przed rozpoczę­
ciem dyslokacji amerykańskich
rakiet.

■W sobotę w Nowej Hucie ze­
brało się 201 delegatów na XIX

Dzielnicowej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR.
Wśród. zaproszonych gości znaj­
dowali się I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewłcz i prezydent Kra­
kowa Tadeusz Salwa. Obecni
byli także m. iri. przewodniczący
Centralnej Komisji Kontroli Re­
wizyjnej Kazimierz Morawski i

przewodniczący Zarządu Głów­
nego ZSMP Jerzy Jaskiernia.

W wystąpieniu wprowadzają­
cym I sekretarz KD PZPR Zdzi-

Grecy poprosili o eskortę. W so­
botę Paryż potwierdził, iż udzieli
jej Francja. Ostatnie doniesienia z

Tripoli mówią o kolejnym ostrze­
laniu oddziałów palestyńskich w

Tripoli przez okręty izraelskie.
Ewakuacja oddziałów wiernych
Abu Ammarowi (pseudonim Jasera

Arafata) do Tunisu i Jemenu Pół­
nocnego nie będzie więc przebie­
gać bez kłopotów. Pełniący mini­
sterialną funkcję w rządzie izrael­
skim A. Szaron oświadczył zresztą
ostatnio, iż „byłoby błędem wy­
puścić Jasera Arafata żywym »

Tripoli, albowiem szybko odbudu­
je on pozycję Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny”. Bojownicy pale­
styńscy nadal więc patrolują ulice
Tripoli, co prezentujemy na na­
szym zdjęciu.

(W-G)

Pytanie do rzecznika rządu

Eksmisja
w majestacie prawa?

Na początku listopada pisaliś­
my o negatywnych skutkach no­
wej ustawy o prawie lokalowym.
Oto bowiem wiele osób, szcze­
gólnie starych i schorowanych,
poczuło zagrożenie ze strony wła­
ścicieli, którzy chcą skorzystać z

możliwości zdobycia mieszkania
Do redakcji napłynęły dalsze,

alarmujące przykłady. Dlatego na

konferencji prasowej zadałem
ministrowi Jerzemu Urbanowi
następujące pytanie: Nowe pra­
wo lokalowe — przez swoją nie­
precyzyjność stworzyło właścicie­
lom posesji, a nawet administra­
torom, możliwość nadużyć. Wy­
powiada się mieszkania wielu lu­
dziom samotnym i rodzinom, nie

wylicza się nowych stawek czyn­
szów — wszystko po to, by wła­
ściciel mógł' uzyskać mieszkanie
dla siebie lub rodziny. Czy wła-

na naszej
inne

sław Kosiński po-wiedział m. in.:
„Program IX Zjazdu i jego prze­
bieg stał się nową jakością w

naszym życiu organizacyjnym i
ideowym, spotkał się z wielkim
zrozumieniem społecznym. Nowa
Huta była i jest symbolem mia­
sta polskiego socjalizmu. Już to
samo wystarczyłoby polityczne­
mu przeciwnikowi dla skupienia
najwyższej uwagi
dzielnicy, a przecież są i
powody. Tu pracuje największy
w Polsce zakład. Jest więc Nowa
Huta nie tylko symbolem, ale
realnym, naocznym punktem do­
robku socjalistycznej Polski”.

Mówiąc o doświadczeniach
statnich lat sekretarz Kosiński
stwierdził: „Każdy dzień był tu

surowym weryfikatorem w emo­
cjach i sumieniach rodaków.
Wzrastała presją przeciwnika —

z dnia na dzień coraz hałaśliw­
szego, coraz pewniejszego zwy­
cięstwa. Ten pamiętny 1981 rok
— to jednocześnie czas hartowa­
nia się ludzi naprawdę z partią
związanych, kształtowania

(Dokończenie na str. 2)

Co fok huczy
w Łęgu

W Zespole Elektrociepłowni
Kraków grupy rozruchowe
„Energorozruchu” z Gliwic przy­
stąpiły w dniu 15 XII 1983 r.

do kolejnych operacji technolo­
gicznych związanych z urucho­
mieniem bloku energetycznego
PC-90 nr 3.

W tych dniach rozpoczęto
przedmuchiwanie rurociągów pa­
rowych. Parę o ciśnieniu około
100 atmosfer, która wypływając
do atmosfery wywołuje dokucz­
liwy dla otoczenia afekt akusty­
czny. Operacja przedmuchiwania
rurociągów realizowana jest w

kilku fazach i w godzinach od
6.00—22.00, przewidywane zakoń­
czenie w dniu 20 grudnia 1983 r.

Dyrekcja budowy, kierownic­
two rozruchu i dyrekcja Ze­
społu Elektrociepłowni przepra­
szają okolicznych mieszkańców
za nadzwyczajne utrudnienie
wynikające z zakłóceń akustycz­
nych.

dze zamierzają temu przeciwdzia­
łać?

Odpowiedzi udzielił przedsta­
wiciel resortu administracji:

— Ministerstwo nie ma jakichś
szczególnych sygnałów, że w ten

sposób się dzieje. A wynika to

stąd że na terenie miast obowią­
zuje tzw. szczególny regulamin
polegający m. in. na tym. że

najemca otrzymuje przydział od
terenowego organu administracji
państwowej. Natomiast cofnięcie
tego przydziału jest możliwe wy­
łącznie w trzech przypadkach.
Pierwszy przypadek to jest wte­
dy, kiedy najemca nie płaci czyn­
szu, drugi wtedy, gdy narusza

zasady współżycia społecznego, i
wreszcie, kiedy dewastuje lokal.
I na tej podstawie tylko można
takiego najemcę usunąć. Jeśli
pan zna konkretne nrzypadki,
proszę o skierowanie ich do Mi­
nisterstwa — mogę pana zape­
wnić, że zostana uczciwie i szyb­
ko rozpatrzone.

Odpowiedź wyjaśniła szczegóło­
wo, w jakich przypadkach mo­
żna usunąć lokatora. Jednak

"prafefcykd Wykazuje, że przepisy
są omijińe. Można przecież nie

wylicżyć- wyższego czynszu, a po­
tem stwierdzić, że najemca
płaci... Dlatego czekamy na sy­
gnały od Czytelników, którzy zna­
leźli się w takiej sytuacji. Wszys­
tkie sprawy’ prżeślemy do Mini­
sterstwa.

JERZY SUŁOWSKI

nie
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Już.wiemy jaką „twarz” nosi
się w sezonie 1983/84. Stało się
to za sprawą Sp-ni Pracy „Vita”,
która jak co roku przed sylwe­
strem zorganizowała w salach
hotelu Holiday Inn pokaz wie­
czorowego makijażu.

Na odpowiedzialność pań Hali­
ny Kucap i Anny Żuławskiej —

kosmetyczek krakowskiej „Vity”
pragniemy poinformować, że:
modne są twarze jasne, nie opa­
lone, matowe, intensywnie po­
malowane, błyszczące wargi i...
małe oczy. Obowiązuje oko „na
kota” czyli „wyciągnięte” za po­
mocą kresek. Modna gama kolo­
rystyczna to: szarość, róż i sre­
brzysta biel. Cienie na powiekach
powinny harmonizować z kolo­
rem kreacji.

Na naszym zdjęciu prezentuje­
my parę modeli z wczorajszego
pokazu. Kibiców piłki nożnej in­
formujemy, że nie zaszła żadna

pomyłka. Tak to Piotr Skrobow-
ski we własnej osobie. Co praw­
da przyszedł na pokaz towarzy­
sząc swej małżonce, ąle na proś­
bę fryzjerki zgodził się przede­
filować jako 'jedyny męski mo­
del pokazując jak powinien wy­
glądać modnie ostrzyżony męż-

1

Kraków gościł
delegację
Rady Najwyższej
Związku Radzieckiego

Goszcząca w Polsce na zapro-
' szenie Prezydium Sejmu delega­

cja Rady Najwyższej ZSRR na

czele z przewodniczącym Rady
Narodowości Rady Najwyższej
Witalijem Rubenem przebywała
w ostatnich dniach w Krakowie.
Radzieccy parlamentarzyści, któ­
rym towarzyszył marszałek Sej-

(Dokończenie na str. 2)

W. Jaruzelski

w Elektrociepłowni
„Siekierki"

Z nieoczekiwaną wizytą prze­
bywał 17 bm. w warszawskiej E-

lektrociepłówni „Siekierki”, I sek­
retarz KC PZPR, prezes Rady
Ministrów gen. armii Wojciech
Jaruzelski. Premier w rozmo­
wach z pracownikami Elektro­
ciepłowni interesował się zagad­
nieniami pracy poszczególnych
bloków energetycznych, efekta­
mi reformy gospodarczej, pro­
blemami socjalno-bytowymi za­
łogi. Wyraził energetykom uzna­
nie za odpowiedzialna pracę, w

trudnych warunkach — zwłasz­
cza w niektórych wydziałach.
Interesował się również proble­
matyką oosteDu naukowo-techni­
cznego w zakładzie oraz kwestią
oszczędności paliw, materiałów
i surowców. (PAP)

BANK LUDZKICH

i
wiec
aby

sąsia-
i za-

Pogotowie sąsiedzkie
Zima. Wieczory coraz dłuższe.

Smutno je spędzać samotnie,
szczególnie ludziom starszym
chorym. Przypominamy
wszystkim Czytelnikom,
zwrócili uwagę na swoich
dów, często opuszczonych
pomnianych przez rodziny.

Przypominamy o nich w przed­
dzień Świąt Bożego Narodzenia,
tych najbardziej rodzinnych z

polskich świąt, oraz Nowego Ro­
ku.

Zobaczmy, może tuż za ścianą
jest ktoś samotny, nieszczęśliwy.
Pomóżmy mu. Zróbmy zakupy.
Poczytajmy książkę. Porozma­
wiajmy, a może nawet zaprośmy
do siebie na wieczór wigilijny.

Nie przechodźmy obojętnie o-

bok ludzi dla których drobna
pomoc i serce oraz uśmiech i cie­
płe słowo mogą, znaczyć wiele.

(dag)

czyzna. Gratulujemy poczucia
humoru. (j. r.)

Fot. Jadwiga Rublś

Teatr „Maszkaron
rr

otwarty
W sobotę odbyło się pierwsze

przedstawienie w Teatrze „Masz­
karon” mającym swoją siedzibę
w specjalnie przystosowanej sali
kawiarni „Ratuszowa”. Będzie to
— jak powiedział na otwarcie
dyrektor Brunon Rajca — długo
oczekiwana . w naszym mieście
scena satyry.

Pierwszym widowiskiem jest
„Dekameron” Boccaccia przysto­
sowany do tego celu przez Hen­
ryka Cyganika. To farsowe wi­
dowisko chłoszcze biczem satyry
przywary osób świeckich i du­
chownych we Włoszech w XIV w.

Wśród premierowych gości by­
li przedstawiciele władz z pre­
zydentem T. Salwą, przewodni­
czącym RN m. Krakowa A. Ko­
zubem i sekretarzem KK PZPR
J. Gregorczykiem.
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W SALI Kongresowej Pałacu
Kultury i Nauki w Warszawie
rozpoczyna się dziś dwudniowy
XI Krajowy Zjazd Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Ponad 700 delegatów, re­
prezentujących 2,6 min człon­
ków tej organizacji, dokona o-

eeny dotychczasowej działalno­
ści, a także nakreśli kierunki
pracy na najbliższe lata.

Z OKAZJI 35-lecia „Trybuny
Ludu” na uroczystym zebraniu
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej zasłużeni pracownicy ga­
zety otrzymali wysokie odzna­
czenia, m. in. Orderem Sztanda­
ru Pracy I klasy wyróżniony
został red. Wiesław Bak, a Or­
derem Sztandaru Pracy II klasy
red. Zygmunt Broniarek i Ma­
rian Kuszewski.

RADA MINISTRÓW podjęła
uchwałę w sprawie zasad reg­
lamentacji sprzedaży towarów
w 1984 roku. Reglamentacją ob­
jęte zostaną: mięso i jego prze­
twory, masło, smalec, tłuszcze
zwierzęce i roślinne (z wyłącze­
niem oleju), cukier, wyroby
czekoladowe, mąka pszenna.

przetwory zbożowe, kasza man­
na, mleko w proszku, wata dla
dzieci w wieku do 1 roku. Nor­
my pozostają nie zmienione w

stosunku do norm tegorocznych.
Rada Ministrów rozważała
wniosek związków zawodowych
o odejście od reglamentacji tłu­
szczów roślinnych. Jednakże o-

ceniono, że bilans tych tłusz­
czów nie pozwala aktualnie na

zrealizowanie tego wniosku.
17 BM. ZMARŁ w Warszawie

w wieku 69 lat prozaik, poeta,
autor sztuk scenicznych i tłu­
macz, przedstawiciel nurtu wiej­
skiego we współczesnej literatu­
rze polskiej, wiceprezes Zarzą­
du Głównego nowo powstałego
Związku Łiteiatów Polskich —

Jan Maria Gisges.
„CHŁOPSKA Droga”, pismo

Komitetu Centralnego PZPR, z

dniem 1 stycznia 1984 r. wyda­
wana będzie jako tygodnik.

ZABÓJCY milicjanta — star­
szego sierżanta Michała Hała-
muszki: Janusz Magierski zo­
stał skazany na karę śmierci i
pozbawienie na zawsze praw
publicznych, zaś Marek Mitok
otrzymał karę 25 lat pozbawie­
nia wolności, pozbawienia praw
publicznych na 10 lat i 40 tys.
zł grzywny.

JTsofi koncertouje/

Nie będzie w tym sezonie w Fil­
harmonii tradycyjnego „koncertu
sylwestrowego”: pożegnaliśmy dość
wcześnie rak 1983 już w miniony
piątek, ale za to efektownym fina­
łem — IX symfonią Beethouena. I
znów przypomniała się stara praw­
da, iż wielka ta kompozycja należy
do takich, które „wystarczy, aby
zabrzmiały, by zwyciężyć..,”. Po­
wiedzenie to potwierdziło się i tym
razem. „Dziewiąta” ściągnęła do
filharmonicznej sali nadkomplet
słuchaczy, a fakt, i'ź ostatnią tą
symfonią Beethouena miał dyrygo­
wać znany i ceniony kapelmistrz z

RFN, Volker Wangenheim dodat­
kowo wzmagało atrakcyjność im­
prezy.

Być może, warto by tu wdać się
w chwilę zastanowienia, czemu

właściwie IX symfonia zawdzięcza
tak wielką popularność? Sam Be-
ethooen pono wyżej cenił swą „E-
roikę" i „Pastoralną”, a nawet i

„Piątą” — mimo że prawykonanie
IX symfonii w Wiedniu 1824 roku

przyniosło kompozytorowi sukces

ogromny.
Na pewno atutową kartą IX sym­

fonii, dzięki której osiąga ona tak
pewnie swe zwycięstwa jest potęż­
ny wokalno-instrumentalny finał,

, gdzie wspaniałe strofy ody „Do ra­
dości” Schillera znajdują tak potęż­
ny wyraz w mocno przemawiają­
cej do słuchacza muzyce.

Ale... mimo gromkich braw, ja­
kimi żegnano po minionym koncer­
cie Filharmonii: dyrygenta, czwór­
kę solistów-śpiewaków: Jadwigę
Gadulankę, Jadwigę Rappe, Józefa
Hornika i Jerzego Mechlińskiego,
orkiestrę i chóry, wychodziłem z

sali z nieco mieszanymi wrażenia­
mi. Dyrygent Volker Wangenheim
na pewno godzien wysokiego uzna­
nia: doskonale znał przedmiot swej
pracy, każdy szczegół IX symfonii
miał w swej bystrej pamięci, sta­
rał się roztropnie i sugestywnie
kierować wykonawcami. Słaby na­
tomiast dzień miała orkiestra: dzi­
wnie anemiczne brzmienia, nierów­
ność temp, sporo czysto technicz­
nych potknięć instrumentalnych.
Wskutek tego np. słynne scherzo
(II część) wypadło szczególnie bla­
do i nieciekawie, brakowało w tej
grze witalnej siły, żywszych pul­
sów rytmicznych. Na korzyść wy­
konania zaważył finał: chór śpie­
wał doskonale, z artystycznym wy­
razem, akordy czyste, pełnobrzmią-
ce, może tylko chwilami nieco

przesadne skandowania rytmiczne.
W każdym razie za przygotowanie
chóru miłe słowa należą się jego
szefowi, Pawłowi Przytockiemu.

Konferencje
partyjne

w Podgórzu...
(Dokończenie ze str.,1)

skutek tego z instytutów od­
chodzą najlepsi i niebawem nie
będzie komu modernizować prze­
mysłu czy wprowadzać nowych
technologii. Pełne goryczy i o-

strych sformułowań było . wystą­
pienie K. Uziębły z krakowskiej
„Sody”. Skrytykował on brak
przygotowania do reformy, któ­
ry sprawił, że mamy obecnie zu­
pełnie zdezorganizowany rynek
pracy. Nie ma w zakładach dy­
scypliny, szerzy się kapernic-
two i włóczęgostwo po zakładach.
Wielu ludzi zdemoralizowano za­
granicznymi kontraktami. „Zde­
wastowano” system płac, a bank,
który miał stanowić pomoc j=<-t
bezdusznym urzędem.

Wielu zabierających głos zwra­
cało też uwagę na to. że ciągle
podejmuje się nowe uchwały,
rzadko jednak rozlicza się z nich

kogokolwiek.
I sekretarz — Józef Gajewicz

w swoim wystąpieniu stwierdził
m. in., że jeszcze wiele w dzia­
łalności partyjnej musi być do­
skonalone. Mówca zwrócił uwa­
gę na potrzebę wzrostu aktyw­
ności organizacji młodzieżowych.
Będzie to tylko wtedy możliwe,
gdy młode pokolenie przestanie
być nieufne. I sekretarz KK po­
służył się przykładem Krakow­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej,
która zawarła z młodzieżą umo­
wę o inwentaryzacji strychów na

terenie dzielnicy Podgórze, na­
dających się do nadbudowy. Kie­
dy praca została wykonana KSM
zamiast przekazać je do zago­
spodarowania młodzieży posta­
nowiła wykorzystać je inaczej.
Przeszkodzono temu, ale rozgo­
ryczenie młodzieży zostało. J. Ga­
jewicz stwierdził, że partia tyl­
ko wtedy może spełniać w spo­
łeczeństwie przewodnią rolę, je-
imiiniimiimiiimmiiiiiiiiiiiiii*

• Dzień wczorajszy minął na

drogach naszego województwa spo­
kojnie. Doszło do 5 niegroźnych
wypadków, w których rany odnio­
sło 5 osób. Służba Ruchu WUSW
zanotowała 7 kolizji.

Niezbyt fortunnym, pomysłem
było ulokowanie kwartetu śpie-
waków-s-olistów w głębi estrady na

tle chóru: poza chwilami „wyjść”
czysto solowych mało co można by­
ło z kwartetowego śpiewu usły­
szeć. No i notka dla historyka: tym
razem tekst finału śpiewano w ję­
zyku oryginalnym — niemieckim.

*

Godnym upamiętnienia akcen­
tem wieczoru było przypomnienie,
iż właśnie dnia tego 40-lecie pracy
artystycznej obchodził skrzypek
Henryk Olejniczak, od wielu już
lat związany z naszą Filharmonią
(grał na pierwszym jej koncercie
w lutym 1945 roku!), przez ćwierć­
wiecze (!) pełnił funkcję inspekto­
ra orkiestry. Występował również,
jako solista i kameralista na kon­
certach, grał w orkiestrze Opery.
Piękną kartę zapisał też jako spo­
łecznik: przez wiele lat piastował
kierownicze funkcje w Stów. Pol­
skich Artystów Muzyków, uzysku­
jąc liczne odznaczenia i wyróżnie­
nia honorowe. Serdecznie gratulu­
jemy p. Henrykowi Olejniczakowi
i życzymy dalszych wielu lat

satysfakcji z pracy artystycznej!

JERZY PARZYŃSKI

• 82 osoby poniosły śmierć w

wyniku pożaru, który wybuchł
nad ranem w jednej z madry­
ckich dyskotek. W czterech sa­
lach mieszczącej się w podzie­
miach dyskoteki „Alcala 20”
znajdowało się około tysiąca o-

sób, gdy za kulisami pojawił się
ogień. Gdy tłum w panice rzu­
ci! się schodami do ucieczki, o-

kazało się, że wyjście awaryjne
jest zablokowane.

• Stany Zjednoczone dokona­
ły kolejnej próbnej podziemnej
eksplozji nuklearnej na poligo­
nie wojskowym w stanie Neva-
da. Jak podaje agencja UPI, si­
ła wybuchu wynosiła 20 .kilo-
ton. Jest to już 15 podziem­
na eksplozja ładunku nuklear­
nego, przeprowadzona na tery­
torium Stanów Zjed.noczo.nych w

bieżącym roku.
• Pożar w jednym z seks-

klubów w Amsterdamie spowo­
dował śmierć trzynastu osób.
Nie był to nieszczęśliwy wypa­
dek, tylko świadome podpale­
nie z zemsty — jak przypuszcza
policja, która już ujęła trzech
podpalaczy, w tym byłego. pra­
cownika seksklubu, mężczyznę
narodowości izraelskiej.

• W stolicy Japonii zanoto­
wano sześć przypadków zacho­
rowań na cholerę. Władze miej­

śli udowodni swą wiarygodność.
W tajnym głosowaniu wybrano

Komitet Dzielnicowy, Dzielnico­
wą Komisję Rewizyjną i Dzielni­
cową Komisję Kontroli Partyj­
nej, a także 40 delegatów na

Krakowską Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborczą PZPR. Wy­
brano też 40-osobową egzekuty­
wę KD.

Nowym I sekretarzem KD
PZPR (jedyny kandydat) został
Jan Kozak (165 głosów). Jan Ko­
zak był do tej pory zastępcą kie­
rownika Wydz. Organizacyjnego
KK PZPR, w latach 1978—1981
sekretarzem organizacyjnym pod­
górskiego KD PZPR.

W skład Sekretariatu KD we-

. szli Józef Krzywda, Zbigniew Su­
der i Stanisław Turek (wszyscy
wybrani została ponownie).

Konferencja podjęła również
uchwałę oraz wystosowała' apel
o zachowanie pokoju i sprzeciw
eurorakietom. (bog)

w Nowej Hucie...
(Dokończenie że str. 1)

nowego aktywu i nowej jedności
myślenia”.

W dyskusji jaka następnie się
rozpoczęła mówcy bardzo dużo
uwagi poświęcali sprawom dziel­
nicy. Ppłk. Eugen.usz Matlak —

szef DUSW omówił stan bezpie­
czeństwa w Nowej Hucie. Po­
wiedział m. in. że w piątek na

„poligon” Nowej Huty przyszło
wielu ludzi nie mieszkających w

tej dzielnicy. Ale zawiedli się.
Wszędzie panował spokój, robo­
tnicy nie dali się wciągnąć do
zamieszek.

Andrzej Brzeziński — prze­
wodniczący Zarządu Dzielnico­
wego ZSMP powiedział, że uda­
ło się powstrzymać proces sta­
rzenia się organizacji. Jedynie w

liceach ZSMP nie może się za­
aklimatyzować. Stwierdził też, że
w przekonaniu młodzieży błędem
było likwidowanie techników dla
przodujących robotników. Mło­
dzież pracująca bowiem chce się
uczyć.

Zbigniew Starzak — emeryt
skupił ewoją uwagę na spra­
wach wewnątrzpartyjnych.
Stwierdził, że członkowie partii
są często członkami ośmiogo­
dzinnymi lub jeszcze gorzej tyl­
ko zebraniowymi. Tymczasem o-

toczenie musi wiedzieć, że na

tym czy innym stanowisku pra­
cuje członek partii, musi on być
lepszy od innych. Tylko tak mo­
żna zbudować autorytet partii.
Dlaczego ludzie nawet życzliwi
partii za wszystko obciążają wła­
śnie ją. Dlaczego wszystko idzie
jak po grudzie. Ot dlatego, że
sami członkowie partii często po­
przez małą . aktywność nie chcą
pomóc wyjść z impasu.

I sekretarz KK PZPR przed­
stawił zebranym ocenę nowohu­
ckiej organizacji partyjnej oraz

ustosunkował się do większości
głosów w dyskusji. Powiedział
m. in., że chociaż niektórzy sta­
rają się wyeliminować z Nowo­
huckiego Centrum Kultury Kra­
kowską Operetkę, to jednak po­
winna ona tam znaleźć schro­
nienie.

Delegaci dokonali wyboru no­
wych władz, I sekretarzem wy­
brano ponownie Zdzisława Ko­
sińskiego (był jedynym kandyda­
tem). Z 192 głosów otrzymał 181.
Wybrano też 55 członków Komi­
tetu Dzielnicowego, 17 zastęp­
ców, 17 członków Dzielnicowej
Komisji Rewizyjnej, 17 członków
Dzielnicowej Komisji Kontroli
Partyjnej i 35 delegatów na

XVIII Krakowska Konferencję
Sprawozdawczo-Wyborczą, (ms)

skie powołały. specjalną grupę
lekarzy, która ma zająć się
tym, aby nie dopuścić do roz­
przestrzenienia się tej groźnej
choroby infekcyjnej.

• Grupa młodych członków
neofaszystowskiej partii Włoski
Ruch Społeczny — Prawica Na­
rodowa, uzbrojona w pałki i że­
lazne łańcuchy napadła w Rzy­
mie na sekretarza sekcji Wło­
skiej Partii Komunistycznej
Marco Timmanco i dwóch jego
kolegów i brutalnie ich pobiła.
Z ciężkimi obrażeniami znaleźli
się oni w szpitalu.

z dalekopisu
• Przetrzymywany od ponad

trzech tygodni przez Irlandzką
Armię Republikańską (IRA) 49-
letni dyrektor sieci supermar­
ketów Quinnsworth, Don Tidey,
zostął uwolniony w wyniku ak­
cji podjętej wspólnie przez po­
licję i wojsko w hrabstwie Lei-
trim w pobliżu granicy z Irlan­
dią. W czasie uwalniania biz­
nesmena doszło do wymiany
strzałów między siłami bezpie­
czeństwa a porywaczami. Zgi­
nęło dwóch funkcjonariuszy —

żołnierz i policjant. Dwóch in­
nych odniosło obrażenia. Dwóch

Przyszłość Kolei
tematem

sesji naukowej
Wzrost przewozów, jaki daje

się ostatnio zaobserwować, sta­
wia przed transportem kolejo­
wym coraz poważniejsze zada­
nia.

W związku z tym Komitet
Transportu PAN. Instytut Orga­
nizacji i Techniki Transportu Ko­
lejowego Politechniki Krakow­
skiej i Krakowski Oddział Stów.
Inżynierów i Techników Komuni­
kacji zorganizowali w Zakopa­
nem międzynarodową konferencję
naukową nt. „Modelowanie sieci
transportu kolejowego”. Wzięli
w niej udział naukowcy z wielu
naszych uczelni, ośrodków i in­
stytutów badawczych, zaintere­
sowani pracownicy resortu komu­
nikacji oraz goście z ośrodków
naukowych Czechosłowacji. Ju­
gosławii i NRD.

Poprzez 54 przedstawione i

przedyskutowane referaty skon­
frontowano stan poglądów i
doświadczeń w systemowym po­
dejściu do modelowania sieci
transportowej, procesu przewozu
i zaplecza techniczno-organiza­
cyjnego Kolei oraz ukierunkowa­
niu działań naukowo-badawczych
w dziedzinie transportu kolejowe-

« go w najbliższym okresie czasu.

(TG)

Kto podkrada
miastu wodę

(Dokończenie ze str. 1)
zacyjne, za obszar zlewni Wy­
dział Ochrony Środowiska i Go­
spodarki Wodnej Urzędu Miasta.

Przyczyną nagłej obniżki sta­
nu wody były lokalne zatory
(występujące szczególnie na Ru-
dawie i jej dopływach). Na
szczęście nadeszła odiwilż i

Kiedy
nie pomagają
zakazy

W wielu miastach Polski, w

tym także w Krakowie odbywa­
ją się giełdy książkowe, staroci
itn. Od dłuższego czasu są one

niestety miejscem, gdzie handla­
rze oferują po zawyżonych ce­
nach artykuły wykupywane w

placówkach handlowych. Na gieł­
dzie książek pod krakowską halą
targową dawno już nie przepro­
wadzono akcji antyspekulacyjnej.
Oficjalnie obowiązuje

’ zakaz
sprzedawania np. nowości książ­
kowych; handlarze nic sobie je­
dnak z tego nie robią. Obok no­
wych książek pod halą targową
można było wczoraj kupić np.
sprzęt nagłaśniający, płyty, . ka­
wę, skarpetki czy sprzęt sporto­
wy. Obok „zawodowych” handla­
rzy coraz częściej wśród sprzeda­
jących widzi się także dzieci i
młodzież szkolną. Przechodzą wi­
dać swoistą szkołę w myśl zasa­
dy „lepsze deko handlu niż kilo
roboty”. Warto więc, aby władze
krakowskie bliżej zajęły się pro­
blemem rozszerzania się tej spe­
kulacyjnej choroby. Jeśli nie
można częściej kontrolować gieł­
dy książek, to do dyspozycji po-
zostaje jeszcze wyjście, jakie
znalazły np. władze w Słupsku.
Podjęły one bowiem ostatnio de­
cyzję o zawieszeniu na czas nie­
określony podobnej jak w Kra­
kowie giełdy, a społeczeństwu
miasta zaproponowano zgłaszanie
wniosków w sprawie przyszłości
takich „jarmarków”. (w-g)

porywaczy zdołano zatrzymać,
jeden z nich jest lekko ranny.

• W Manchestrze, na zacho­
dzie Anglii, w palącym się ho­
telu zginęły cztery osoby.

• Irlandzka Armia Republi­
kańska (IRA) przyznała się do
zamachu bombowego przed lon­
dyńskim domem towarowym
Harrosa, w wyniku którego pięć
osób zostało zabitych, a 91 ran­
nych. Oświadczenie dla prasy
ogłoszone przez IRA stwierdza,
że zamachu dokonali ochotnicy.
Akcja nie była aprobowana
przez kierownictwo IRA.

• W pobliżu Genui w północ­
nych Włoszech doszło do tra­
gicznej w skutkach katastrofy
drogowej. Autokar przewożący
ok. 49 marynarzy — kibiców z

bazy morskiej w La Snezia na

mecz piłki nożnej, który miał
odbyć się w Turynie, wnadł na

żelazna barierkę na poboczu au­
tostrady, przełamał ją i runął w

70-metrową przepaść, śmierć po­
niosło 35 osób.

• Na autostradzie Genua —

Mediolan wywróciła się na

cienkiej warstwie porannej go­
łoledzi . ciężarówka z bykami i
cielakami, które, korzystając
natychmiast z okazji, rozbiegły
sie po polach — niektóre z

nich są lekko ranne.

Od ministra reporter
udał się do sklepów

(Dokończenie ze str. 1)
że w sobotę stał od trzeciej, przed
ósmą przyszła żona. Sprzedano
im tylko pół szynki, surowej, do
gotowania.

Kraków gościł
delegację
Rady Najwyższej

(Dokończenie ze str. 1)
mu Stanisław Gucwa złożyli
wczoraj wiązanki kwiatów przed
pomnikiem Włodzimierza Lenina
w Nowej Hucie. Delegacja zwie­
dziła zabytkową Kopalnię Soli w

Wieliczce, muzealny obiekt Uni­
wersytetu Jagiellońskiego — Col­
legium Maius, Wawel i Muzeum
Lenina. Wieczorem radzieccy go­
ście podejmowani byli przez wła­
dze polityczne i administracyjne
Krakowa na czele z I sekreta­
rzem Komitetu Krakowskiego
PZPR Józefem Gajewiczem. Dziś
radzieccy parlamentarzyści prze­
bywać będą w Katowicach.

zmniejszyły się pokłady lodu. Ale
fachowcy podejrzewają, że na­
gła obniżka poziomu wody tr nje
tylko sprawa lodu, ale również
nielegalnego „podkradania” w

górnym biegu rzeki lub w jej
dopływach wody do napełniania
stawów. Na razie nikogo nie zła­
pano. ale poszukiwania trwają.
W związku z niskim stanem wo­
dy z jednej strony, a dużym za­
potrzebowaniem na nią z dru­
giej, szczególnie w okresie przed­
świątecznym. polecono „Wodo­
ciągom” zadbanie o sprawność
urządzeń i meldowanie • tym
codziennie prezydentowi.

Przygotowuje się też listę
przedsiębiorstw przemysłowych,
którym w krytycznych momen­
tach braku wody, będzie się ją
ograniczać lub wyłączać (traktu­
jąc to jako ostateczność). Uznano
też, że konieczne jest jak naj­
szybsze zainstalowanie na parte­
rze lub w piwnicy każdego kra­
kowskiego budynku kurka lub
kranu, skąd można by w razie
braku wody na wyższych kon­
dygnacjach, pobierać ją bez po­
trzeby korzystania z pomocy są­
siadów.

Równocześnie postanowiono,
że będzie się wykorzystywać na­
reszcie studnie, stanowiące prze­
cież dodatkowe rezerwy wody,
oczywiście po zweryfikowaniu
ich jakości przez „Sanepid”.
_______ z________________ (bog)

Godzina oczekiwania
Dziś rano mieszkańcy Nowej Hu­

ty od 6 do 7 czekali na tramwaj
linii „22”. Łatwo wyobrazić sobie
tłok i zdenerwowanie pasażerów
pierwszej po tak długiej przerwie
„22”. Jak poinformowano nas w

MPK przyczyną tak znacznego opó­
źnienia było wykolejenie tramwa­
ju na skrzyżowaniu ulic Dietla i

Krakowskiej. 8zkoda więc, iż za­
brakło tym razem jakiegoś zapaso­
wego składu, który mógłby wyje­
chać z nowohuckiej zajezdni. Cóż
jednak zrobić, skoro dziś do pracy
nie zgłosiło się ponoć aż 150 motor­
niczych i 50 kierowców autobusów.

(w-g)

Mocno zaspany musiał być je­
den z mieszkańców kalifornij­
skiego miasteczka, kiedy obu­
dzony dzwonkiem telefonu
chwycił zamiast słuchawki le­
żący obok na nocnym stoliczku
pistolet; przyłożył go do ucha :

odruchowo nacisnął spust. Na
szczęście skończyło się tylko na

przestrzeleniu ucha...

• S.fp.

Adam Marglewski
nasz najdroższy i najukochańszy Syn, Mąż, Tatuś, Brat, Zięć 1

Szwagier, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramen­
tami, zasnął w Panu w Krakowie, dnia 14 grudnia 1983 r„ w wie­
ku 40 lat.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę 21’ grudnia, o

godz. 9.30, w kaplicy na cmentarzu w Nowej Hucie—Grębałowie,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego
spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie
OJCIEC, ŻONA, CÓRKA, SYN,

SIOSTRA I RODZINA

W sklepach' naprzeciw Dwor­
ca PKP prawie nie ma kupują­
cych. Kilkanaście starszych pań
siedzi na parapecie. Czekają na

dostawę wędliny. Trwa giełda in­
formacji, co gdzie jest. W tym
sklepie jest tylko husarska i
mielona po 230 zł, kurczaki i pa­
sztetowa. Na stoisku spożywczym
nie ma majonezu, brakuje oleju,
ryżu. Jest natomiast sporo chrza­
nu, ale to przecież nie Wielkanoc.

U „Wedla” na Rynku Głów­
nym półki zapełnione cukrem o-

raz niewielką ilością pralinek
owocowych po 220 zł za . kg. Na­
tomiast w sklepie „Wawelu” by­
ły prałinki i cukierki w czeko­
ladzie (nie pakowane) po 310 zł,
trochę pierników w foliowych
woreczkach po 170 zł i krajanka
świetankowa po 130 zł.

W „Delikatesach” na Rynku
pełno ludzi. Zaopatrzenie jak
twierdzi kierowniczka takie jak
w poprzednich dniach. Jedyny
rarytas to 100 kg kawy. Sprze­
dawana była na 3 stoiskach. Był
też pełny wybór nabiału oraz al­
koholi (oczywiście po godz. 13).
Klienoi najbardziej narzekali na

to, że późno nastąpiły dostawy.
Ludzie czekali od rana a dopie­
ro koło południa przywieziono
szynkę. Były też gorsze gatunki
wędlin oraz trochę mięsa. Nie
było herbaty.

Podobnie było w innych kra­
kowskich sklepach. Wszędzie tam

gdzie przywieziono kawę two­
rzyły się kolejki. Znikały one'
jednak kiedy tylko kawa zosta­
ła wysprzedatna. W większości
sklepów ekspedientki były bez­
robotne, nie było bowiem czego
sprzedawać.

A na Kleparzu? Podgrzybki
ekstra kosztują 4000 zł, praw­
dziwki — krajanka również 4

tys.. prawdziwki 12 tys., orze­
chy całe 300 zł za kg. łuskane od
900 do 1000 zł za kg, węgierki
suszone — 200 zł za kg, mak
słodki był po 400 zł za kilo.

MARIAN SATAŁA

Kwas siarkowy
spłynął
do rzeki Ropy

W sobotę 17 bm. w Podkarpac­
kich Zakładach Rafineryjnych w

Gorlicach (woj nowosądeckie) z

nie wyjaśnionych dotąd przyczyn
— z cysterny kolejowej wycie­
kło 30 ton stężonego kwasu siar­
kowego. Blisko połowa kwasu
przedostała się do rzeki Ropy.
Podjęto nadzwyczajne środki, by
uchronić mieszkańców wsi i miast
leżących poniżej wycieku kwasu
przed spożywaniem wody. Bar­
dzo niski stan wody w rzece ha­
muje proces samorozcieńczania
kwasu siarkowego. W niedzielę,
18 bm. w dalszym ciągu neutra­
lizowano skażone ścieki w zbior­
niku retencyjnym.

Dochodzenie w tej sprawie pro­
wadzi Prokuratura Rejonowa w

Gorlicach. (PAP)

DUŻY LOTEK — I los.: 3, 8, 10,
12, 32, 35 dod. 33; II los.: 1, 10, 20,
25, 38, 46.

EXPRESS LOTEK płaci: za „5”
po ok. 345.500 zł, za „4” po ok.
2.500 zł, za „3” po 109 zł.

MAŁY LOTEK — I los.: „za 5”

po ok. 86.500 zł, za „4” po ok.
1000 zł, za „3” po 55 zł; II los.: za

„5” po ok. 87.000 zł, za „4” po ok.
1000 zł, za „3” po 80 zł.

KRONIKA WYRftDKOW
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W ciqży, po wypadku i w chorobie

lekarze z „przemyślewki” upominają się
o pracę dla niepełnosprawnych

II

W zakładach pracy często za­
chodzi potrzeba przesunięcia pra­
cownika, po wypadku lub ze

względu na stan zdrowia, do
lżejszej pracy. Jeśli po kilku­
miesięcznym pobycie na zwol­
nieniach lekarskich okazuje się,
że na stan spoczynku jeszcze
za wcześnie, a zdrowie coś nie
wraca do normy, można skiero­
wać delikwenta do pracy na sta­
nowisku rehabilitacji zawodowej
lub na stanowisku pracy chro­
nionej.

Byłby prywatny
biurowiec...

Mieszkańcy Podgórza przyzwy­
czaili się już do stojącego od pa­
ru lat przy ul. Kapelanka szkie­
letu biurowca. 5-kondygnacyjny
obiekt postawił Kombinat Bu­
downictwa Mieszkaniowego, ale
w międzyczasie zdecydowano, że
zamiast urzędników wprowadzą
się doń w przyszłości pielęgniar­
ki. Nic w tym dziwnego, wiado­
mo jak brakuje mieszkań dla
pielęgniarek. Dowiedzieliśmy się
jednak, że dopiero niedawno, w

ostatnich tygodniach, załatwio­
no sprawy własności gruntu, na

którym od dawna stoi budowla.
W lipcu wydano właścicielom

działek decyzje o wywłaszcze­
niu, a po trzykrotnych odwoła­
niach — chodziło głównie o to,
czy zabrane będą całe działki
czy tylko części zajęte bezpo­
średnio pod zabudowę — zakoń­
czono sprawę wypłacając odszko­
dowania po obowiązującej cenie
(z reguły 208 zł za metr).

Tak więc olbrzymi gmach po­
stawiono na cudzej ziemi. Rzecz
to bez precedensu. I choć je­
steśmy spokojni, że stara zasa­
da „czyj grunt, tego budynek na

nim stojący”, nie znalazłaby tu

zastosowania, to ciekawi jesteś­
my jak duży mętlik powstałby,
gdyby za regulowanie spraw
gruntu zabrano się po wykoń­
czeniu budynku, (ag)

Ale, jak twierdzi dyrektor
Przemysłowego Zespołu Opieki
Zdrowotnej dr Mieczysław Ste-
recki, zaledwie w 8 zakładach
(na 220 podległych Zespołowi)
urządzono takie stanowiska re­
habilitacji. Jest ich razem nie­
wiele — 255, z czego lwia część
w Hucie im. Lenina. A przedsię­
biorstwa nie kwapią się do urzą­
dzania ich, bo są drogie. Tym­
czasem obowiązek zapewniania
pracy osobom nie w pełni spra­
wnym zawodowo spoczywa na

zakładzie pracy.

Trzeba „ uczciwie powiedzieć,
że przybyłoby stanowisk, gdyby
bardziej zależało na ty*n robot­
nikom. Niestety, zwykle utrata
zdrowia prowadzi najkrótszą
drogą do renty. Ludzie trzyma­
ją się tego schematu.

A przecież w wielu przypad­
kach kilkumiesięczna rehabilita­
cja na dostosowanym do możli­
wości pracującego stanowisku
może się przyczynić do powrotu
do pełnej sprawności. Czasem
przeróbki polegać mogą na pro­
stym przesunięciu uchwytów,
przycisków, Czasem jednak do­
stosowanie urządzenia do gor­
szej sprawności np, rąk obsłu­
gującego ją robotnika wymaga
sporych nakładów.

I chyba właśnie brak środków
hamował będzie tworzenie no­
wych stanowisk rehabilitacji.
Choć lekarze z przychodni przy­
zakładowych oceniają, że w ok.
15 zakładach celowe byłoby u-

ruchomienie rehabilitacji, to w

jednym z nich, od kierownika
działu bhp w „Telpodzie” Wacła­
wa Skokonia słyszę, że „u nas

wypadków jest b. mało, inwali­
dów nie mamy, a jeśli są, to

pracują dobrze. Rehabilitacją po­
winni się raczej zajmować w

spółdzielniach inwalidów”.

O ile zdrowotne skutki wypad­
ków nie są problemem dla wie­
lu zakładów, o tyle problemem
są kobiety ciężarne i inni pra­
cownicy o czasowo ograniczonych

możliwościach. Od paru lat two­
rzy się im stanowiska pracy,
chronionej. Łącznie powstało ich
dotąd 2088 i już co trzeci za­
kład może przenieść pracownika
do lżejszej pracy. Tu niepotrze­
bne są inwestycje. By posłużyć
się znów przykładem „Telpodu”,
gdzie stanowisk takich jest 280
— kobiety ciężarne przenosi się
do pakowania, do badania spra­
wności elektrycznej produktów
i innych prac nie wymagających
dużego wysiłku.

Tylko że w „Telpodzie” 90
procent stanowisk chronionych
zajmują kobiety, a w innych

, przedsiębiorstwach . trzeba szukać
zajęcia np. dla robotnika uczu­
lonego na farby czy benzynę.
Poza ciążami właśnie uczulenia
są przyczyną tworzenia stano­
wisk chronionej pracy.

Jak wynika z rozeznania Prze­
mysłowego ZOZ-u, co najmniej
20 przedsiębiorstw powinno zor­
ganizować u siebie
„zdrowej” pracy. M.
culum”, „Transbud”,
8” czy MPK (gdzie
być uruchomiony cały wydział
pracy chronionej). Nie wątpimy
zresztą, że i w innych zakładach
są ludzie, którzy W trosce o zdro­
wie powinni wykonywać lżej­
szą pracę. I trzeba im to umo­
żliwiać nawet jeśli na początku
sami zainteresowani z oporami
przenoszą się ze starych śmieci
do nowego otoczenia.

stanowiska
in. „Mira-
„Budostal-
ponoć ma

(ag)

A podobno „Filmowe konfrontacje’ są nudne...

Fot.: STANISŁAW MAKAREWICZ

H

„Zegarynkowe rozmowy
Kilkanaście minut przed 11.

Wykręcam numer 926. Zamiast

jednostajnego głosu zegarynki W
słuchawce jakiś dziwny gwar,
szum. Trwa rozmowa kilku, mo­
że kilkunastu osób.

— Halo, co z tą zegarynką? —

Jestem, odzywa się damski głos.
—■Która godzina? — Co mnie
to obchodzi! — ■Bezczelność:
głos starszej, oburzonej pani po­
przedza stuk rzuconej słuchaw­
ki. — Proszę państwa, wyłączmy
się wszyscy, może wtedy znaj­
dzie się prawdziwa zegarynka.

Kilka sekund ciszy. Potem
znów wraca rozgardiasz. — Dzie­
siąta zero, dziesiąta zero, mo­
notonnie powtarza piskliwy gło-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□OD

Wszystko zależy
od inwencji kucharzy

Świnia

WKRHK0W3E
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Każdy bywalec restauracji z

pewnością zorientował się, że od
4 października w kartach coraz

mniejszy jest wybór dań mięs­
nych, a te, które się pojawia­
ją, przygotowywane są najeżę-,
ściej z mrożonek. Niewystarcza­
jący skup mięsa oraz koniecz­
ność zapewnienia przydziałów
kartkowych zmusiły resort han­
dlu do podjęcia decyzji o całko­
witym wstrzymaniu dostaw mię­
sa dla gastronomii.

Zebranie naukowe
Przed delikate­

sami już święta,
a co w środku?

Fot.:
STANISŁAW

MAKAREWICZ

Chcesz zapłacić więcej
napisz podanie

Zdarzyło mi się ostatnio ku
mojemu wielkiemu niezadowole­
niu załatwiać kilka spraw w ró­
żnych urzędach Krakowa. Nie bę-

Świąteczne
„Betleem polskie44

Tradycyjnie w okresie Boże­
go Narodzenia Państwowy
Teatr Ludowy zaprezentuje
krakowskiej publiczności ma­
lownicze i wzruszające wido­
wisko Lucjana Rydla „Betleem
polskie” w reżyserii Henryka
Giżyckiego, scenografii Józefa
Napiórkowskiego i choreogra­
fii Jacka Tomasika. Pierwsze
przedstawienie odbędzie się 20
XII o godz. 19.15.

Oddział Grodz­
ki Towarzystwa
Kultury Teatral­
nej zaprasza we

wtorek. 20 grud­
nia 1983 r. o go­
dzinie . 17 do swej
siedziby przy ul.
Poselskiej 9, na

spotkanie z Józefem Janarkiem,
uczestnikiem Krajowego Zjazdu
TKT w Olsztynie.

f»l ‘

KULTURY.

dę pisał o znanych wszystkim, bie­
ganinach z jednym papierkiem
z piętra na piętro lub z urzędu
do urzędu, lecz zajmę się czymś,
czego chyba jeszcze nie było,
czyli znaczkami opłat skarbo­
wych.

Otóż znaczki opłat skarbowych
są, ale nie takie jak trzeba. Ktoś,
kto powiedzmy melduje się, ma

kupić znaczek za 20 zł. Niestety,
akurat za 20 nie ma, ale jest za

trzydzieści, więc kupuje taki, ja­
ki jest. W innym przypadku trze­
ba znaczek za 30 zł i okazuje się,
że takich akurat urząd nie po­
siada, ale dysponuje znaczkami
za 50 zł. Petenci zadowoleni, że
już wszystko za nimi, kupują z

zasady droższe znaczki chcąc
mieć sprawę z głowy, minister
Krasiński pewnie się cieszy,
gdyż zmniejsza się w ten sposób
nawis i Wszystko gra.

.Jest tylko jedna rzecz, która w

tym wszystkim powinna śmieszyć
a irytuje: niekiedy, aby urzędnik
przyjął od nas znaczek o wyż­
szym nominale niż ten, który po­
trzebny jest do danego dokumen­
tu, petent musi napisać podanie-
oświadczenie, że innych zjiaczków
nie ma. Mam nadzieję, że nie we

wszystkich urzędach panuje taka
maniera. (ika)

Rok Kopernika
w Krakowie"

Polskie Towarzystwo Przy­
rodników im. M. Kopernika
Oddział w Krakowie i Krako­
wski Środowiskowy Zespół
Koordynacyjny Obchodów 510
rocznicy Urodzin Mikołaja Ko­
pernika zapraszają na uroczy­
ste zebranie naukowe w cyklu
„Rok Kopernika w Krakowie”,
które odbędzie się w dziś tj. 19
grudnia 1983 r. o godz. 18 w

auli Collegium Novum, Gołę­
bia 24.. W programie m. in.
wykład prof. dr Konrada Ru­
dnickiego „Znaczenie przewro­
tu Kopernikowskiego dla przy­
rodniczych poglądów na świat”
oraz zwiedzanie gmachu Col­
legium Novum. (z)

W tej trudnej sytuacji nie mo.

żna jednakże załamywać rąk. Są
przecież możliwości przygotowy­
wania wielu innych, atrakcyj-

, nych potraw, przy pomocy sztu­
ki kulinarnej, które mogą zyskać
uznanie, konsumentów. Z trady­
cyjnym schaboszczakiem unusimy
się jednak — na pewien czas —

pożegnać.
Odwiedzając krakowskie bary,

jadłodajnie i restauracje można
stwierdzić, że stanowczo za mały
jest wybór w jadłospisach dań
jarskich i półmięsnych (choć
mrożonki, jak wspomniałem, dość
szeroko się wykorzystuje). Rzad­
ko pojawia się w lokalach dzi­
czyzna, prawie zupełnie nie ma

baraniny czy koniny (a jest ona

u nas zupełnie nie doceniana).
Niektórzy szefowie kuchni pró­
bują przygotowywać dania z kró­
lików. Za mało jest dań z ryb.
Na ogół przyrządzane są naj­
droższe gatunki, tj. pstrągi czy
karpie.

Personel krakowskiej gastro­
nomii stara się rozszerzyć wy­
bór potraw, ale nie jest to ani
łatwe, ani proste, gdyż zamó­
wienia drobiu czy dziczyzny rea­
lizowane są tylko w 25 procen­
tach. Są także kłopoty z bara­
niną, którą dawniej otrzymywa­
ło woj. krakowskie z sąsiedniego
województwa nowosądeckiego.
Nie idzie też łatwo przełamywa­
nie starych przyzwyczajeń za­
równo wśród personelu kuchni,
jak też konsumentów, (ja)
tiinuiiiitiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiiHi

sik. Nagle zagłusza go męski
bas: Żarty na bok, spieszę się
na pociąg do Zakopanego! —

Chi, chi! Słychać śmiech kilku

dziewcząt. Włącza się nowy, ko­
biecy głos: Wiesz, jak się zde­
nerwowałam? On sam kąpał
dziecko! Jakiś mężczyzna odpo­
wiada: To nie do mnie, ale je­
śli już o to chodzi, to sama pa­
ni powinna myć dziecko. — O!

Słychać jęk zaskoczenia.
— Która godzina? — Dziesiąta

pięćdziesiąt trzy — powtarza raz

po raz miły, dziewczęcy głos.
Nie jest to jednak ponury, gru­
by głos prawdziwej zegarynki.
Ktoś pyta: Pani na pół etatu

tutaj pracuje? Dziewczyna odpo­
wiada: Nie, ale mam przed so­
bą zegarek i pomagam ludziom.

— Aha. to pani zegarynka jest
dzisiaj chora... Współczujący
głos nie ma jednak szans na

kontynuowanie dyskusji, bo oto

pani zegarynka wróciła chyba
do pracy. W słuchawce nie ma

'już rozmów, a jednostajny mo­
nolog pozwala nareszcie na ure­
gulowanie zegarków. Jest godzi­
na 10.55. (suł)
iiiniiiiiiittiiHtiiiiiiiiEiiiiittifiiiii

Wytnij i zachowaj

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

■#■18 — PAN, ul. Sławkowska
17, s. 24 — Kom. Orientalistycz-
na: prof. dr hab. T . Pobożniak —

„Dorobek naukowy profesora Stern-
bacha”.

■#• 18 — Klub MPiK, Rynek
Podg. 7 — Program poetycko-mu­
zyczny pt. „Tułacz” w wyk. Je­
rzego Fedorowicza.

-#• 18 — Tow. Muzyczne, ul.
Smoleńsk 16 — (sala kameralna)
w cyklu „Młode talenty” — reci­
tale fagotowe S. Urbana i J. Zie­
lińskiego. studentów Akademii Mu­
zycznej. Utwory: Telemanna, Vi-

valdiego i Pet.ita. Przy fortepia­
nie — prof. J . Sarbinowska. Wstęp
wolny.

-#•19 — DDię Dworek Biało-

prądnicki, ul. Papiernicza 2 — Kon­
cert grupy „Sur” — muzyka A-

meryki Łacińskiej.
•#■19 — Klub „Zaułek”, ul. Po­

selska 9 — spotkanie członków i

sympatyków Tow. Przyj. Polsko-

Greckiej. Mgr R. Kaczor — „Rze­
źba grecka”.

■#•20 — SOK „Zaścianek”, ul.
Reymonta 75 — Z cyklu „Wszystko
jest poezja, każdy jest poetą”. Za

najlepszy utwór nagroda 5.000 żł.

JUTRO O GODZINIE:

12 — Zakład Mineralogii i
Geochemii AGH, duża sala ćwi­
czeń, al. Mickiewicza 30 — Walne

Zgromadzenie Sprawozdawcze Pols.
Tow. Mineralogicznego.

-)f- 1S — SOK, ul. Mikołajska 2

(II P-) wejście od Małego Rynku
— Sekcja Archeolog. Krak. Oddz.
Pol. Tow. Archeolog, i Numizma­
tycznego — mgr M. Lityńska —

„Szczątki roślinne ze stanowisk A
i O w Moszczenicy Wyższej, woj.
nowosądeckie (okres rzymski)”.

-)f- 17 — Pol ToW. Farmakologi­
czne, ul. Podchorążych 1 — prof.
dr hab. J. Vetulani — „Neurobio-
logia lęku”.

Interweniowaliśmy i.„
— Odpowiadając na notatkę

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji wyjaśnia,
że zapadnięcie jezdni w ul. Kar­
łowicza nastąpiło na skutek a-

warii przyłącza w studzience re­
wizyjnej. Usterka została usu­
nięta. (Ja)

Przed 80 laty
19 XII 1903 r.

• Do zakładu zastawniczego
p. Angelusa przybyła 12-letnia
Magdalena Rupikowska z za­
miarem zastawienia złotych
kolczyków. W zakładzie loka­
lu przebywała akurat znako­
mita artystka sceny krakows­
kiej, p. Ordonówna, która
przybyła tu. by zasięgnąć
wskazówki, c.zy nie zastawiono
w zakładzie skradzionych jej
niedawno kolczyków i pamiąt­
kowego srebrnego zegarka. Ja­
kież było' zdumienie p. Ordo­
nówny, gdy spostrzegła, że

przyniesione do zastawu kol­
czyki są jej własnością. Oka­
zało się, że Rupikowska służy­
ła u sąsiadki znakomitej arty­
stki i za zgodą swej chleboda-

i wczyni usługiwała także cza­
sami znakomitej artystce. Wi­
dząc w mieszkaniu n. Ordonó­
wny „pudełka wypchane pier­
ścionkami, kolczykami i zegar-

! kami” — jak powiedziała —

i korzystając ze sposobności wy-
I jęła najskromniejsze kolczyki i
I zegarek. P. Angelus nosił się z

zamiarem zawezwania na po-
1 moc policji, czemu gorąco
1 sprzeciwiła się p. Ordonówna
I dowodząc, że nie można obwi-
| niać biednego dziecka nie zda-
I jącego sobie sprawy z wartości
I zabieranych przedmiotów.

„Głos Narodu’

l • Miastu naszemu od no-

I wego roku przybędzie jeszcze
I jeden periodyk, dwutygodnik
I humorystyczny „Bocian”. Wła-
I ścicielem, wydawcą, redakto-
I rem naczelnym i odpowiedzial-
I nym nowego pisma jest p. Sta-
i nisław Lipiński, który — jak
i zapowiada ■— pragnie wzboga-
l cić czasopiśmiennictwo krako-
i wskie o pismo redagowane na

i wskroś nowocześnie. Wzorem
1 będą mu pełne wdzięku pisma
1 humorystyczne Wiednia i sły-
i nące z lekkości i finezji żartów
( tygodniki Paryża. Żarty, hu-
I morystyczne felietony, fraszki
I i wiersze zdobić będą liczne
i ilustracje. Kto będzie ich au-

i torem — nic na ten temat nie

jest wiadome.
Klemens Rakowski Rkps.

w czasie świąt
Wydziału Handlu i Usług
uzyskaliśmy informacje o

Z
UM
czasie pracy sklepów, zakładów
gastronomicznych i usługowych
w okresie grudniowych świąit.

HANDEL
W dniach 22 i 23 grudnia wy­

dłużony zostanie czas nracy wszy­
stkich sklepów o godzinę, z wy­
jątkiem czynnych normalnie do
godz. 21 , dłużej.

24 grudnia czynne będą wszy­
stkie placówki z artykułami ży­
wnościowymi do godz. 15 a dy­
żurne sklepy spożywcze i kioski
„Ruchu” do godz. 17.

Sklepy Drowadzące sprzedaż
artykułów związanych z okresem
świątecznym, a więc branży pa-
pierniczo-zabawkarskiej. art. go­
spodarstwa domowego, kosmety­
cznej itp. w godz. 8—15. Sklepy
pozostałych branż będą (po uzy­
skaniu zgody Wydziału Handlu)
zamknięte.

Dorn Handlowy „Centrum” i
SDH „Jubilat” oraz Dom Handlo­
wy „Wanda” czynne będą od
godz. 9 do 15.

W pierwszy dzień Świąt Boże­
go Narodzenia wszystkie sklepy
i kioski będą nieczynne. Nato-

miast 28 grudnia czynne będą
wytypowane kiosk; na dworcach
PKP, PKS i LOT-u oraz w cen­
tralnych punktach miasta od 8
do 14.

ZAKŁADY GASTRONOMI­
CZNE otwarte będą w Wigilię
(24 grudnia) do godz. 17, a dy­
żurne — do 20.

25 grudnia zakłady dyżurne
czynne będą od 10 do 20, a 26
grudnia otwarte będą jak w ka­
żdą niedzielę.

USŁUGI
18 grudnia czynne będą od

godz. 10 do 15 wszystkie punkty
usługowe. 22 i 23 grudnia czas

pracy placówek usługowych zo­
stanie wydłużony o 1 godzinę. W
Wigilię, 24 grudnia, zakłady fry-
zjersko-kosmetyczne otwarte bę­
dą do godz. 15, a dyżurne zakła­
dy fotograficzne, radiowo-telewi­
zyjne, szklarskie, zmechanizowa­
nego sprzętu domowego i usług
samochodowych od 10 do 15.

W dniach 25 i 26 grudnia 1983
roku dyżurne stacje obsługi sa­
mochodów. zakłady fotograficzne
i radiowo-telewizyjne otwarte'
będą od godz. 10. do 15. (suł)

Śladem naszych publikacji

Szybki odzew Cechu
Rzemiosł Motoryzacyjnych

ćzwartek, 8 grudnia,W
opublikowaliśmy zwierzenia Czy­
telnika. („Drogo, ale za to nieso­
lidnie”). który zlecił zakonserwo­
wanie swego samochodu marki
„fiat 126p” w prywatnym warsz­
tacie usługowym. Wyjechał stam­
tąd autem, co prawda zabezpie­
czonym przed korozją, ale z ur­
wana boczną, nlastykową kiesze­
nią. niedbale zamontowanymi

■klamkami, tłustymi od nafty szy­
bami iit,p. Miał też poważne za­
strzeżenia co do ceny, zapłaconej
za wykonanie usługi.

Na krytykę prasową błyskawi­
cznie zareagował Cech Rzemiosł
Motoryzacyjnych. _

W kilka dni
później w jego Siedzibie przy ul.

I Szewskiej doszło do konfrontacji

niezadowolonego klienta i wła­
ściciela Drywatnej firmy. Cenowe
wątpliwości okazały sie słuszne.

Komisja cechowa po porównaniu
wystawionego przez rzemieślnika
rachunku z obowiązującym cen­
nikiem stwierdziła, że figurująca
na kwicie kwota została zawyżo­
na o .1 620 zł. Rzemieślnik sumę
tę zwrócił, doda! jeszcze tysiąc
złotych jako rekompensatę za

uszczerbek, którego w jego war­
sztacie doznał „fiat” i, co najwa­
żniejsze. przeprosił za swą nie­
solidność, ^zobowiązując do popra­
wy.

Cechowi Rzemiosł Motoryza­
cyjnych należą się słowa uznania
za szybkość j zdecydowane dzia­
łania. (ar)
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NAUKA MASZYNĘ szewską „łaciarkę” —ku­
pię. Telefon 11-77-00, po 20-tej.

g-84711

KOŻUCH damski, nowy, krótki sprze­
dam. Kielecka 36/1.

MATEMATYKA — Krawczyk, tel.
11-37-77. g-78541

DUŻE drzewka cytryn kuplę. Oferty
84668 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

karoserię „Poloneza” sprzedam.
Tel. 37-03-84. g-855S9

KOMPLETNĄ karoserię Zaporożca
Z AZ 968, stan dobry — sprzedam.
Janusz Zioło, Koclna, gm. Opatowiec,
woj. kieleckie. g-83620

MATRYMONIALNE

WDOWIEC, bez nałogów, zamożny,
mieszkanie własnościowe, superkom-
fortowe, poślubi inteligentną, solid­
ną, najchętniej bezdzietną, do lat 60,
posiadającą mieszkanie. Oferty: 85321
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OPONY 13X135, błotniki, pas przed­
ni, drzwi i klapę bagażnika do Fia­
ta 127p — kupię. Oferty 84669 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

SKODĘ 120L, dwuletnią — sprzedam.
TeŁ 22-87-03. g-85292

LODÓWKĘ używaną, grzałkowa —

sprzedam. Tel. 44-45-75. g-8377B

KUPNO

BLACHĘ ocynkowaną — kupię. Tel.
11-42-42. g-85228
NAROŻNIK — kupię. TeL 48-15-54.

g-85236

DUŻEGo Fiata lub Poloneza, do dwu
lat — kupię. Podać cenę. Oferty
84502 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BANFI Hajszesz kupię. Oferty 84469
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁOT lub wiertarkę elektryczną uda­
rową do kucia i wiercenia w beto­
nie, rury czarne i ocynkowane —

kupię. Os. Kalinowe 22/61. g-84498
DWA psy — alzackie owczarki, szcze­
nięta — kupię. Wieliczka, tel. 568.

g-84455
BANJO, gitarę — kupię. Tel. 33 -80-67.

NOWEGo „Jowisza” kupie. Zgłosze­
nia: tel. 33 -29-19, po godz. 16. g-84353

BIBLIĘ Starego i Nowego Testamen­
tu, dawne wydanie — kupię. Oferty
84355 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

FORMY do kręgów i daszków stu­
dziennych — kupię. Jaremy 21/75, os.

Azory. g-84359
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O KOSZTORYSOWANIA
robót budowlano-montażo­
wych

O KREŚLEŃ technicznych
O MASZYNOPISMA

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Kraków, ul. Dietla 38, tel. ;

66-10-88, w godz. 8—17 .

K-79G7 |9a
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NOWĄ wannę żeliwną, 150 cm — ku­
pię. Oferty 84668 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

WYCIĄG kuchenny kupię. Tel.
34-G7-06. I g-84670

MEBLE poleca sklep meblowy —

Zbigniew Malina, Kraków, uL Nad
Sudołem 6.

SILNIK górnozaworowy, nowy —

sprzedam. Jan Nowak, Jawczyce 90,
koło Gdowa. g-84063

1500 pustaków i 13 m drutu zbroje­
niowego — sprzedam. Zgłaszać się:
Dąbrowszczaków 24/15. g-83777

MIESZKANIA, domy, kupno, — sprze.
daż oferuje inż. Rodak, 18 Stycznia
55/55, wtorki, czwartki, 10—17, g-83927
POŚREDNICTWO handlowe przy ku­
pnie i sprzedaży nieruchomości —

Janusz Chmura, Kraków, uL Baszto­
wa 18/5 — zaprasza — wtorki, czwar­
tki godz. 10—18. g-85270

RADOM — trzypokojowe, 62 m»,
z telefonem, zamienię na Kraków,
Antoni Kuzioła, Radom, Cicha 8/10
m 85, teL 294-40. Kraków, tel. 66-00-88,
wew. 423, g-83497
M-3 kupię. Oferty 83494 „Prasa” Kra­
ków, Wiśna 2.

„ŁUCZNIK”, narty „Compact”
sprzedam. Kraków, tel. 55 -18-92.

2 OPONY 165X13 — kupię. Oferty:
84698 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

PIANINO marki Seiler sprzedam.
Tel. 33-39-37. g-84176

KOMPLET mebli kalwaryjśkich —

sprzedam. Tel 48-00-13, po 18-tej.
g-83740

WANNĘ 150 cm, nową — kupię. Tel.
' 11-23-60. g-84639,

GRZEJNIKI żeliwne, używane —

sprzedam. Tel. 66-76-67. g-84063

„SYRENĘ” do remontu — sprzedam.
TeL 33-33-44, wewn. 228. g-83727

KOMPLET mebli „Hejnał”, „Ta­
deusz” lub podobne (ciemne) — ku­
pię. Oferty: 84695 „Prasa”. Kraków.
Wiślna 2.

ZESTAW kuchenny „Bronia”, nowy
— kupię. Oferty: 84696 „Prasa”, Kra­
ków, .Wiślna 2.

KREDENS — antyk — sprzedam.
Młyńska Boczna 7/52,_________ g-84061
TRABANT 601 combi, VII 1980 —

oglądać: Kasprowicza 3/2 (15—18).
ZEGAREK japoński „Citizen electro-
nic” sprzedam. Nowosądecka 11/67.

SALONIK „rokoko” — sprzedam.
Kraków, ul. Waryńskiego 5/3.

„REALNOŚĆ” — biuro pośredni­
ctwa kupna, sprzedaży mieszkań,
nieruchomości — Barbara Kluzlewicz,
al. Mickiewicza 55/18 — zaprasza —

wtorki, piątki (10—18). g-83726
ZDECYDOWANIE zamienię na ko­
rzystnych warunkach garsonierę
dwupokojową, superkomfortową —

na większe. Nowa Huta, os. Stalowe
5/55. g-33390

M-2 lub M-3 w Krakowie kupię.
Oferty 83181 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, mieszkania własnościowe,
parcele — kupno — sprzedaż — po­
leca pośrednictwo — mgr A. Koszek,
Kraków, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-09, poniedziałki, środy, godz.
10—17.

POJEDYNCZE szafki od zestawu
„Bronia” — zdecydowanie kupię. Tel.
44-24-61, Od godz. 19. g-84231

SPRZEDAŻ

AKUMULATOR 12 V, 165 Ah, cztery
duże fotele, stoliki, szafy, bibliotecz­
kę, piecyk kaflowy przenośny —

sprzedam. Kraków, tel .22-27-38.
g-83534

SIMIL mohair — granat, wiśnia —

sprzedam. Telefon grzecznościowy
11-67-67 (18—20)._______ _______ g-84548
KOMPRESOR do Ziła wraz ze zbior­
nikiem ciśnienia .gramofon Hi-Fi ste­
reo, radio „Amor”, kanister, ciśnie­
niomierz lekarski — sprzedam. Teł.
22-13-50. g84208
AMATOR — stereo sprzedam. Tel.
22-56-52. g-84511

NOWĄ kurtkę z rudych lisów, mały
rozmiar — sprzedam. Wieliczka, tel.
691 „B”, po 20-ej. g-83720

GARSONIERĘ superkomfortową na
Kozłówko zamienię na podobną w

Krowodrzy. Oferty: 85336 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BIAŁY kożuch, obraz Krchy, zestaw

stereofoniczny „Polonez” z głośnika­
mi — sprzedam. UL Bieżanowska
84/108. g-83750
FUTRO — karakuły, łapki beżowe,
na szczupłą — sprzedam. Prokocim,
Mokra 73/216. g-83749
SEGMENT pokojowy — sprzedam.
Kraków, Harcerska 8. g-83787

FUTRO nowe z nutrii, telewizor uży­
wany, suknie ślubne białe i koloro­
we — sprzedam. Dietla 36 m 62.

g-81882
SPRZEDAM pilarkę „Drwa” 12 mi
sklejki grubości 2 cm. Zduleczny
48-43-38 po 18.
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blacharstwa samochodowego J

)MICHAŁ KOSCIEJ
1 Kraków, ul. Szparagowa 21

(koniec ul. Rybitwy),
[ czynny w godz 8—16

Wyłożenie map klasyfikacji gruntów we wsi Rybitwy
i Bieżanów

Naczelnik Dzielnicy Kraków-Podgórze
zawiadamia, że

w dniach od 2 I do 13 I 1984 roku wyłożone będą do wglądu
zainteresowanych mapy klasyfikacyjne gruntów po aktualizacji
klasyfikacji w dawnej wsi Rybitwy i Bieżanów (obręby — 21,

22, 25, 26).
Mapy będą wyłożone w Wydziale Rolnictwa . Gospodarki

Żywnościowej Leśnictwa i Gospodarki Wodnej przy ul. Stro­
mej 5, pokój nr 6, w godzinach od 9 do 15, z wyjątkiem
czwartków i sobót.

K-9347
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Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wewnętrznego
w Krakowie, ul. K. Wyki 3,

zatrudni natychmiast:
o GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
O ST. KSIĘGOWE i KSIĘGOWE
O SAMODZIELNEGO REFERENTA ds. finansowych
O KIEROWNIKA magazynu technicznego
O MAGAZYNIERA magazynu technicznego
O SAMODZIELNEGO REFERENTA ds. technicznych
o MECHANIKÓW samochodowych
o BLACHARZY
O KIEROWCÓW z kat. „C”
O ŁADOWACZY
O SPRZĄTACZKĘ na 1/2 etatu

w PTHW Filii nr 2 Kraków, ul. Makuszyńskiego 26

O
O
O
O
O

l

REFERENTA

REFERENTA
REFERENTA

ds- pracowniczych
rozliczeń paliwa
ds. eksploatacji

SAMODZIELNEGO
SAMODZIELNEGO
SAMODZIELNEGO
ST. REFERENTA fakturowania
DYSPOZYTORA

Wynagrodzenie do uzgodnienia w Dziale Spraw Pracowni­
czych, ul. K. Wyki 3, pokój nr 218> II piętro, telefon 37-50-33,
wewn. 46.

K-9212

MPK — Kraków zawiadamia, że

zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów z 7 II 1983 r. —

Minister Administracji Gospodarki Terenowej i Ochrony
Środowiska (zarządz. Nr 9 z dn. 1 VII 1983 r.) —

ustalił wykaz stanowisk, na których 15-letnia praca w pełnym
wymiarze czasu uprawnia do 10 proc, zwiększenia podstawy

emerytury lub renty.
Są to stanowiska o szczególnej uciążliwości i szkodliwości

pracy, takie jak:
— KIEROWCA autobusu (powyżej 15 miejsc)
— MOTORNICZY tramwaju
— MONTER torów i rozjazdów (torowy)
— MECHANIK i ELEKTROMONTER podwozi pojazdów me­

chanicznych i szynowych, zatrudnionych wyłącznie w ka­
nałach remontowych

— SMAROWNIK
— WULKANIZATOR
— LAKIERNIK
— KOWAL itp..
Zainteresowani emeryci i renc!ś-; MPK. którzy jeszcze nie

pobrali odpowiednich zaświadczeń dla ZUS, proszeni są o zgło­
szenie się po nie do końca br- w Dziale Kadr — Kraków, ul.
Brożka 3, w pokoju 103.

Informacji udziela pow. Dział — tel. 66-42-65 (bezp.) lub przez
centralę tel. 66-20-22, wewn. 12-75.

K-9281
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NOWY wózek inwalidzki, korbowy—,
sprzedam. Oferty 84£66 „Prasa” Krą-
ków, Wiślna 2.

____________________

FLIZY czeskie białe, 9 ms — sprze­
dam. Os. Na Stoku 26/15, wieczorem.
____________________________ g-84576
BŁAM — łapki karakułowe, brązowe
— sprzedam. Tei. 11 -69-30. g-84602

PEUGEOT 204, 1968 r„ pralkę SHL
(używaną), namiot 3-osobowy —

sprzedam. TeŁ 23-68-94. g-83276
FUTRO z rozszytych srebrnych lisów
sprzedam. Oferty 83274 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYRENĘ Bosto, r. 1980 sprzedam.
Kraków, uL Słomiana 9/28. g-83271

SYRENĘ R-20 zamienię z dopłatą na

Fiata 126 p. Oferty 84605 „Prasa”.
Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ 104 sprzedam. Os. Złotego
Wieku 35/41. . g-84496
WARTBURG, 1972, sprzedam. Kra­
ków — Swoszowice. Merkuriusza
Polskiego 5. g-84483
POLTAX 2 sprzedam. Oferty 84482
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

2 BŁOTNIKI tylne lewe 125p — sprze­
dam. Kraków, ul. Promienistych 2/2
(12—14)._________________________ __

OPONY 145X13, taksometr „Hałda” —

sprzedam. Oferty 84422 „Prasa”. Kra­
ków, Wiślna 2.

ŁÓŻKO, tapczany piętrowe, stolik,
stół rozkładany, używane — sprze­
dam. Kraków, Kolberga 11/4.

SYRENĘ 104 sprzedam. Bronisław
Zamysłowski, Ochodza 152, koło Ska­
winy. g-84313

PRASĘ cierną, nacisk 40 t — sprze­
dam. Tadeusz Krzywoń, Rudnik 172.
____________________________ g-84318
DYWAN 2X3 sprzedam. Kraków, By­
tomska 4/2, po południu. g-84340

TRABANTA, 1983, sprzedam. Nowa
Huta, Krzesławice 81. g-84318

FLIZY, dywan zagraniczny i maszy­
nę do szycia — sprzedam. Nowa Hu­
ta, Boh. Września 22/60. g-84357
FIATA 125 p sprzedam. Telefon
33-42-45, w godz. 15—20. g-84413

ENCYKLOPEDIĘ 4-tomową sprze­
dam. Oferty 84371 „Prasa”. Kraków,
Wiślna 2.________________________

MOSKWICZ 408 — sprzedam. Bosak,
Ojców 22.

___________ g-84378
KUCHNIĘ (podkowa, bojler) oraz

piece pokojowe, stałopalne — sprze_
dam. Kacza 38. g-84241
DYWAN wełniany zamienię na dużą
lodówkę lub '

zamrażarkę. Wileńska
1/68,_________________________g-84615
FIATA 126 p, role 1978 — sprzedam.
Słomiana 13/34, po 16-tej. g-84662

OPONĘ 165 SR 13 i akumulator 65
Ah, nowe, zamienię na dwie opony
155 SR 13. Telefon grzecznościowy
37-19-62. g-84659
MEBLE oferuje sklep — M. Jagiełło,
Kraków, ul. Smoluchowskiego 4 (na­
przeciw stacji benzynowej przy ul.
18 Stycznia). g-84220
TELEWIZOR czarno-biały, korale na­
turalne i fototapetę 370X240 — sprze­
dam. Oferty: 84528 „Prasa”. Kraków.
Wiślna 2.

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. TeŁ
11-56-30 . g-84529
SYRENĘ 104, w dobrym stanie —

sprzedam. Kraków, uL Smoleńsk
13/5. g-84531

LODÓWKĘ TS 136 z gwarancją sprze­
dam lub zamienię na zamrażarkę.
Oferty: 84532 „Prasa”, Kraków. Wiśl­
na 2.

KOŻUSZEK dziecięcy sprzedam. TeL
21-23-02. g-84207
SILNIK S 20, po kapitalnym remon­
cie — sprzedam. Kraków, Waryń­
skiego 24/3,__________________ g-84228
KOMPLET amortyzatorów do 132 p
sprzedam. Bieżanów, Złocieniowa 2.

WERSALKĘ nową, fotel rozkładany,
krzesła i tapczan —sprzedam. Kra­
ków, Heltmana 9a. g-84230

MASZYNĘ „Singer” zamienię na dy­
wan lub sprzedam. Oferty 84077
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

NOWEGO Fiata 125 p zamienię na

nową Skodę. Tel. 34-41 -48. g-83663

KIOSK warzywa — owoce odstąpię.
TeL 44-92-36, w godz. 16—20. g-836B4
MEBLE kuchenne zamienię na ma­
szynę Singer, z gwarancją. Tel.
55-54-38, w godz. 18—19. g-83623
NOWY dywan o wym. 2,50X3,50 m,
w kolorze miodowo-brązowym —

sprzedam. TeL 48-19-23. ’

g-83«33
FOTOTAPETY o wym. 4,16X2,64 m,
produkcji USA — sprzedam. Tel
48-19-23. g-83631
APARAT fotograficzny „Minolta —

hi matic AF 2” — sprzedam. Tel.
48-19-23,_______ _______ ________ g-83632
FIATA 125 p do remontu — sprze­
dam lub zamienię na Zuka. Os. Zło­
tego Wieku 8/21. g-83595
KIOSK warzywa — owoce, z lokali­
zacją — sprzedam. Oferty 83600 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK VW - 1200 sprzedam. Tar­
nów, tel. 21 -44 lub oferty 83612 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

LODÓWKĘ Polar 125, używaną, z no­
wym agregatem, gwarancją, akumu­
lator 6 V. 175 Ah — sprzedam. Tel.
34-34-57, godz. 17—19.30. g-83806

„NAUMAN” — niemiecką maszynę
do szycia — sprzedam. Tel. 48-07-72 .

PIANINO, komplet wypoczynkowy
używany — sprzedam Oferty 83502
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CZTEROLETNIEGO boksera bez ro­
dowodu — sprzedam. Telefon 37-64-83
po 16-tej. g-83498

NOWĄ maszynę do szycia „Singer”
sprzedam, lub zamienię na nową
pralkę automatyczną. Oferty 83496
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WÓZEK dziecięcy sprzedam. Tel.
37-47-54. g-83195
TELEWIZOR czarno-biały, 24-cąlowy,
zamienię na „Vela” z gwarancją. Tel
11-76-97, godz. 17—30. g-83233
KILIM kaukaski 170X150 sprzedam.
Tel. 66-10-62, godz. 8—14 . g-83282

CIĄGNIK C-360 (1976) po remoncie,
sprzedam. Stargard Szczeciński, ul.
Kolonia Wytychów 5. K-9O2B

MASZYNĘ kuśnierską sprzedam.
Oferty 32350 Biuro Ogłoszeń, Szcze­
cin, Plac Hołdu Pruskiego 8. K-9021

ZABAWKI — piłki 1 koła plażowe,
lalki, samochody, pistolety. szable
poleca producent ińż. A. Dziewląt-
kowski — Częstochowa, ul Party­
zantów 1/3, tel. 520-01 lub 346-31.

CZĘŚCI do Simca — Aronde, sprze­
dam. Oferty 83512 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

125 P — sprzedam. Tell. 44-79-26.

KALKULATOR programowany Te-
xas Instruments TI-58C — sprzedam.
Tel.. 66-61-25, g-83379
PIEC c.o. typ S1W 18 K-l sprzedam.
Oferty 83524 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

„JUNAKA” — na części sprzedam.
Kraków, os. Chałupki 27. g-83536
FLIZY czeskie sprzedam. Wiadomość;
Ludwik Paprocki, Kraków, ul. Kur-
czaba 31/83 lub Łęki Górne 88, koło
Tarnowa. g-83530
OBRĄCZKI sprzedam. Telefon
11-48-73, do 14-tej. g-83531

LOKALE

BIAŁY Prądnik! Trzypokojowe, su-

perkomfortowe — zamienię na dwa
oddzielne. Tel. 34-57-27 lub oferty
84239 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

NOWA Huta, os. Szkolne! M-3 kwa­
terunkowe, superkomfortowe, I p„
zamienię na 3 pokoje. Oferty 84058
„Prasa”, Kraków, Wiślna 1

SOSNOWIEC! 2-pokojowe, superkom­
fortowe, zamienię■na większe w

Krakowie, Myślenicach, Skawinie.
Oferty 83266 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DWA pokoje superkomfortowe,
49 m*, w Dąbrowie Górniczej, zamie­
nię na jakiekolwiek w Krakowie lub
okolicy. Oferty 83281 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

G ARSONIERĘ własnościową, super­
komfortowe zamienię na większe (w
rozliczeniu nowy Fiat 126p). Oferty
83371 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

g-83371
DWA pokoje z kuchnią (Azory) i gar­
sonierę (Olsza II), superkomfortowe,
zamienię na mieszkanie 3-4-pokojo-
we, superkomfortowe, dzielnica Kro­
wodrza. Oferty 83350 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DUŻE mieszkanie 2-pokojowe, super­
komfortowe, w centrum — zamienię
na 3 mieszkania superkomfortowe,
jednopokojowe lub jednopokojowe i
garsonierę. Tel. 22-23-73. g-84175

ODNAJMĘ pokój na rok. Czynsz
płatny z góry. TeŁ 37-95-93. godz. 17
—20. g-84517
PO powrocie z zagranicy kupię w

Krakowie garsonierę lub pokój z ku­
chnią, w okolicy ulic: Urzędniczej,
Szopena, Dzierżyńskiego. Kraków,
Czarnowiejska 73/7. g-845I0
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszu­
kuje pokoju nie umeblowanego w

Krakowie lub na peryferiach, na

czas nieokreślony. Ul. Różana 13/10
lub oferty 84509 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

GIŻYCKO — mieszkanie spółdzielcze
M-2, dwupokojowe, nowe, I piętro,
zamienię na podobne w Krakowie.
Zgłoszenia: Czerniawska, telefon
22-10-33, wew. 161, w godz. 8—15.

g-84547
CENTRUM — pokój z kuchnią, su­
perkomfortowe, 52 mż, I p„ zamie­
nię na większe. Oferty 84473 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 1

OBYWATELKA USA, studentka UJ,
poszukuje dwu-trzypokojowego su-

perkomfortowego mieszkania, chęt­
nie z telefonem i w zachodniej dziel­
nicy Krakowa. Oferty: 85496 .jrasa”
Kraków, Wiślna 2, lub tel. grzeczno­
ściowy 33-04-36, po 20-tej,

MIESZKANIE 4-pokojowe, I p., bal­
kon, Mlstrzejowlce — os . Piastów
25/19 — zamienię na dwa oddzielne.
Zgłoszenia po 18-ej, g-837I5
TARNOWSKIE Góry — zamienię
mieszkanie kwaterunkowe. super­
komfortowe, 56 mż — na podobne
lub mniejsze w Krakowie. Kraków,
tel. 11 -61-63. g-83648
3-POKOJOWE mieszkanie, ogrzewane
elektrycznie, w starym budownictwie
centrum Podgórza, zamienię na 2-po­
kojowe, superkomfortowe. na ko­
rzystnych warunkach. Tel. 86-20-89.

g-83671
DWA mieszkania: trzypokojowe
i dwupokojowe, superkomfortowe,
zamienię na cztery pokoje w budow­
nictwie międzywojennym. Oferty
83673 „Prasa”, Kraków. Wiślna 2.

TRZY pokoje superkomfortowe, Kro­
wodrza, zamienię na 2 pokoje 1 gar­
sonierę — równorzędne. Oferty 83698.
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje mie­
szkania w Krakowie lub okolicach,
odpłatnie albo w zamian za opiekę
nad starszą osobą. Oferty 83600 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową W
dzielnicy śródmieście — zdeeydowa-
nemusprzedam. Tel. 11 -93-40, po 19-tej.

ZAMIENIĘ ładne, frontowe, pokój,
kuchnia, łazienka, lub dwa pokoje,
Modrzewskiego — na mniejsze me­
trażowo. I p. Osiedla wykluczone.
Oferty 83636 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WYNAJMĘ pokój bezdzietnym. Mo­
giła 43. g-83781
WOLA Duchacka — 2 pokoję z ku­
chnią zamienię na podobne w No­
wej Hucie. Tel. 44-70-29 lub oferty
83706 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

Śródmieście — mieszkanie m-3,
superkomfortowe. kuchnia i łazien­
ka wyflizowane, duży balkon — za­
mienię na dwa oddzielne. Oferty
63596 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ uczennicę do wspólnego,
śupetkomfortowego mieszkania. Wia­
domość- Nowa Huta, os. Hutnicze,
bok 1. mieszkanie 14. £-83602

MIESZKANIE trzypokojowe w No­
wej Hucie zamienię na dwa po po­
koju z kuchnią, w Nowej Hucie,
Wandy 24/4, tel. 44-15-69. g-83758
-- /—■ ----- --- --------- --- ----- ——

GARSONIERĘ superkomfortową w

śródmieściu zamienię na. mieszkanie
dwupokojowe lub większe Oferty83782 '

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWA Huta! Garsonierę sprzedam.
Oferty 83748 „Prasa”. Kraków. Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne pośzukuje
mieszkania w centrum lub na pery­
feriach. Czynsz płatny miesięcznie.
Oferty 83752 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodziel­
nego mieszkania Czynsz miesięczny
Tel. 37-17-91, po 13-ej g-83753
M-4 własnościowe, ul. Wrocławska -

sprzedam. W rozliczeniu garsonierą
własnościowa. Oferty 83499 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dużą willę superkomfor­
tową w śródmieściu — na mniejszą,
również superkomfortową, w śród­
mieściu. Oferty 83610 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ rekreacyjną kupię. Tel.
66-69-68. g-83616
DOM murowany, jednorodzinny, w

Krakowie sprzedam. Oferty 83766
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

KIEPUS Zbigniew, zam. Kraków, ul.
Podskale 16/31, zgubił prawo jazdy
upoważniające do prowadzenia tram­
wajów, wydane przez MPK w Kra­
kowie. g-83788
CIOSEK Zbigniew, zam. Kraków, os.

XX-lecla 33/16, zgubił legitymację
szkolna wydaną przez Zespół Szkół
Elektrycznych Nr 2 w Krakowie.

________________g-83807
SZCZYGIEŁ Dariusz, zam. Swiniary
116, zgubił legitymację szkolną wy­
daną przez ZSZ HiL w Krakowie.

__________________ g-83797
CYGAN Zbigniew; zam. Kraków, ul.
M. C • Skłodowskiej 5/2, zgubił legi­
tymację studencką nr 10/82/83, wy­
daną przez UJ.

______________ g-83795
MATLA Ewa, zam. Kraków, ul. Sol­
skiego 33/16, zgubiła legitymację stu­
dencką ni 10326, wydaną przez Aka­
demię Rolniczą w Krakowie, £-83673

USŁUGI

SOLIDNIE cyklinuje, lakieruje par­
kiety — Radziszewski, Kraków, tel.
48-5Ó-42 . g-83541

PARKIETY, mozaikę - cyklinuje,
układa Adamus, tel. 44-47-86. g-81412
ZABEZPIECZANIE drzwi przed
włamaniem — blacha, blokady, zam­
ki, wraz i taplcerką — oferuje Sob­
czyk. tel. 66-73-14 . W godz. 9—12, 16
-19. g-800.14

PLUSKWY, prusak! — dyskretnie tę­
pię _ Dymińska. Boh. Września 65/2,
godz, 8-11 . g-82978
ĆtKLIŃOWANIE, lakierowanie par­
kietów - Ryszard Grodziński. teł.
44-97-11 .

______ ,__________ g-83458

ąŃTYWŁAMANiÓWE zabezpieczenie
drzwi (Wybór zaników) z eleganckim
wykóńcżfenletn tapicerskim, uszczel­
nianie okien, zaczepy - oferule
Płatek, teł. 11-25-85.

________ g-81883

SZYBKO, solidnie cyklinuje, lakieru­
je parkiety — Kurdziel, tel. 66-96-16.

RÓŻNE

SPRZĘT hąręlarskl, konfekcję, ko­
smetyki — skupuje oraz sprzedaje
sklep „Puma”, ul. Lwowska 23.

__________________ g-8.2259
ZAMIENIĘ dwie pary nart — 1 .40 i

1,50 m na jedną — ok. 1.80 m. Teł.
34-10-05 w godz. 16—20.

_____________

SALON mody ślubnej „Wenus” wy­
pożycza na Święta suknie ślubne —

białe, kolorowe oraz poleca niękne
nakrycia głowy. Kraków. Chodkiewi­
cza 13 (boczna Grzegórzeckiej).

g-82188
ZESPÓŁ zagra na weselach i zaba­
wach. TeL 37-57-08. g-80500

KOMUNIKATY

Przedsiębiorstwo Handlu Ubiorami „Otex” w Krakowie unieważnia

zagubioną pieczątkę sklepową transportową, o treści: „Kraków P.H.U-
SKLEP Nr 302.

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Rejonowego Kolegium ds. Wykroczeń
przy Naczelniku Miasta i Gpiiny w SkąWinie ż dńia 22 listopada
19E3 r>, nr 193/83, Leszek Cymerkiewicz, syn Stanisława, urodź. 17 V

1963 r-, zamieszkały w Skawinie, ul. Mickiewicza 27, z,a to, że kierował

pojazdem mechanicznym będąc w stanie nietrzeźwości, został ukara­
ny karą zasadniczą grzywny w wyg. 14.000 £1 oraz karalni dodatko­
wymi:

— zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych fta okres 18 mie­
sięcy

— podaniem orzeczenia o ukaraniu do publieżnej Wiadomości drogą
ogłoszenia w prasie, na koszt Ukaranego.

PRZETARGI

Rejonowy Zarząd. Kwaterunkowo-Budowlany Ogłasza że. W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie napra­
wy elewacji — tynków gładkich i bóniowańych wraz z niezbędnym
remontem obróbek blacharskich, Zabytkowego budynku biurowego
przy ul. Rakowickiej 29 w Krakowie.

Orientacyjna wartość robót wynosi około 7 000.000.— zł.

Roboty należy wykonać w określę kwiecień-—wrzesień 1&S4 r.

Bliższe informacje i oryginalne podkładki kosztorysowe można
uzyskać w Komendzie Gńrnizonu, budynek nr 2i, w tVAK — ul. Pta-

kowicka nr 29 w Krakowie.
Oferty, na oryginalnych podkładkach kosztorysowych, należy skła­

dać w zalakowanych kopertach, i napiśem „przetarg”, w ciągu
15 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ófert nastąpi W dniu 5 stycznia 1984 r.

o godz. 11, w WAK Komendy Garńiżonu Kraków.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru Oferenta lub unieważnie­

nia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. K-8969

LOKAL
na produkcję konfekcji, wykońciony, t zapleczem

socjalnym,
WYNAJMIE NATYCHMIAST

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

( Najchętniej w okolicy Zabierzowa pod Krakowem.

Oferty „Prasa” Kraków, Wiślna 2 dla nr K-9445.
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W Zakładzie Taksówek

nie tylko na siebie 19
GRUDNIA

Poniedziałek

Urbana

Dariusza

ECHO KRAKOWA

(seksuolog-psycholog) tel. 22-54-74

(pon. piąt. 16—19).

Krakowskie MPK to przede wszystkim tramwaje
i autobusy. Ale krakowskie MPK to także Zakład Tak­
sówek. W jego dyspozycji znajduje się 121 aut osobo­
wych, 51 bagażowych i 10 mikrobusów. Ten zakład nie­
raz zasilał budżet MPK. Nigdy do krakowskich taksówek
nie musiano dopłacać, choć nieraz bywało bardzo trudno.

Przed kilku miesiącami gościł
w Krakowie wiceminister
Czesław Kotela. Gdy zapy­

tano go o przydział nowych sa­
mochodów, odpowiedział, że utrzy­
mywanie Zakładu Taksówek w

przedsiębiorstwie państwowym
nie leży w zainteresowaniach Mi­
nisterstwa, że wzorem innych
miast Kraków powinien rozwa­
żyć kwestię likwidacji Zakładu.
Ale wówczas krakowianie wyłu-
szczyli swe argumenty. A nie są
one tylko finansowe.

Zakład Taksówek to dla zmę­
czonych wieloletnią pr acą w cięż­
kich autobusach kierowców za­
kład pracy chronionej. Po latach
kręcenia kółkiem potężnego ..jel­
cza” odmawiają posłuszeństwa
stawy łokciowe, nie w pełni spra­
wne są ścięgna. Kierowca staje
Wówczas przed wyborem: albo
renta, albo lżejsza praca. I wte­
dy może podjąć pracę za kiero­
wnicą samochodu osobowego. Jak
mówi kierownik Zakładu Taksó­
wek, Franciszek Orszański, dziś
już połowa kierowców to ludzie

przez wiele lat prowadzący auto­
busy, którzy ukończyli 55 lat.

W Zakładzie Taksówek, które­
go główna siedziba znajduje się
na nowohuckim osiedlu Zielo­
nym pracują 302 osoby: 211 kie­
rowców, 65 pracowników zaple­
cza, 26 umysłowych. I ci ludzie
zgodzili się w zeszłym roku na

rzecz rzadko spotykaną. W okre­
sie powszechnych utyskiwań na

zbyt niskie płace, świadomie po­
stanowili nie zwiększać , swych

Muzeum albinosów
Od 75 lat istnieje w Moskwie

Muzeum Darwina. Jego jedyne
w swoim rodzaju zbiory dają
jasne wyobrażenie nie tylko o

nauce wielkiego angielskiego
przyrodnika, lecz także po­
twierdzają jego słuszność. Po­
mysł utworzenia takiego mu­
zeum zawdzięcza się rosyjskie­
mu biologowi, A. Kotsowi. W
1913 roku muzeum rozporządza­
ło 1.300 eksponatami, a dzisiaj
liczba ich przekroczyła już 100

tysięcy. Osobliwością muzeum

jest największy w świecie zbiór
albinosów, a wśród nich głusz­
ców, białych kruków, lisów i ry­
siów. Niedawno muzeum otrzy­
mało bogate kolekcje motyli i
muszli. (m. b.)

— Więc tak się rzeczy mają?
— A chciałbyś, żeby było inaczej?
Jacobson podszedł do zlewu i zaczął myć ręce.

Nie odwracając się, rzucił: — To pan jest sze-

iem, panie MacAlpine.
MacAlpine nie odpowiedział. Jacobson wytarł

ręce i trzej mężczyźni w milczeniu wyszli z

garażu, zamykając za sobą ciężkie metalowe
drzwi.

Tylko czubek głowy Harlowa i grzbiet jego
dłoni wystawały znad szczytowej belki dwu­
stronnie spadzistego dachu garażu, gdy pa­
trzył, jak cała trójka wychodzi na jasno oświe­
tloną główną ulicę. Zaledwie raz skręcili za

róg i zniknęli z widoku, zsunął się ostrożnie
w dół do otworu dachowego, opuścił, się do
środka garażu i macał stopami, aż znalazł me­
talową belkę poprzeczną. Rozluźnił uchwyt na

obramowaniu otworu dachowego, ryzykownie
zabalansował na belce, z wewnętrznej kieszeni

wyciągnął małą latarkę — Jacobson pogasił
wszystkie światła przed wyjściem — i skiero­
wał ją w dół. Betonowa podłoga była o trzy
metry niżej.

Harlow pochylił się, objął belkę rękami, ze­
ślizgnął się, opuścił na wyciągniętych ramio­
nach i rozluźnił uchwyt. Wylądował lekko i

swobodnie, ruszył do drzwi, zapalił wszystkie
światła i podszedł wprost do „coronado”. Miał
zawieszone na paskach dwa aparaty, a nie je­
den: ośmiomilimetrową kamerę i miniaturowy
aparat fotograficzny z wbudowanym fleszem.

Znalazł zatłuszczoną szmatę i wytarł nią część
prawego zawieszenia, przewód paliwa, drążki
kierownicze i jeden z gażników w komorze
silnika. Każdą z tych powierzchni sfotografował
„nKakrotnie przy użyciu flesza. Znów wziął
szmatę, umazał ją mieszaniną oleju i kurzu z

podłogi, szybko zasmarował sfotografowane
właśnie części i wrzucił szmatę do metalowej
puszki, przeznaczonej do tego celu.

Podszedł do drzwi i szarpnął za klamkę.
Bezskutecznie. Drzwi były zamknięte od zew­
nątrz, a ich masywna konstrukcja wykluczała

zarobków, by nie pogarszać sy­
tuacji Zakładu. Podwyżki dosta­
li dopiero po 1 stycznia, gdy z

bilansu wynikło, o ile mogą
wzrosnąć płace. Zresztą tutaj nic
nie ma na kredyt. Obowiązuje
ścisła,' rzetelna' kalkulacja. Oczy­
wiście. nie wszyscy przyjęli
wstrzymanie podwyżek bez za­
strzeżeń, ale dziś są zadowoleni.
To przejściowe zamrożenie płac
było warunkiem przetrwania.

Obecnie Zakład ma 121 samo­
chodów osobowych, 51 bagażo­
wych oraz 10 mikrobusów. Osta­
tnia dostawa samochodów była w

zeszłym roku, w lipcu. Nic więc
dziwnego, że problem sprzętu za­
jął najwięcej czasu na żebraniu
sprawozdawczo-wyborczym orga­
nizacji partyjnej, bo w Zakładzie
aż 72 osoby to członkowie partii.
Kierownik Orszański mówi, że

kolektyw bardzo ułatwia mu za­
rządzanie. Większość decyzji to
efekt wspólnych przemyśleń. Tak
jak wspólnie pojechali do Mini­
sterstwa Administracji i Gos,po­
darki Przestrzennej, by przedsta­
wić swoje problemy. I wspólnie
wystosowali list do ministra —

generała Oliwy, by zapoznać go
ze swymi problemami. Wrócili z

nadziejami. Rozmowa była part­
nerska, dano im nadzieję, że mo­
że jeszcze w tym roku otrzymają
tabor. O likwidacji Zakładu w

każdym razie nie ma już mowy.
MPK także nie ma powodów

do narzekania. To dzięki Zakła­
dowi Taksówek zaopatrzeniowcy
przedsiębiorstwa mogą docierać
w poszukiwaniu części zamien­
nych w najdalsze rejony kraju,
nie płacąc horrendalnych cen za

wynajęcie samochodu, choć oczy­
wiście za darmo też im nikt auta
nie da. W ciągp trzech kwarta­
łów taksówki wykonały już ro­
czny plan zysków. Obecnie pra­
cują, by go jak najbardziej prze­
kroczyć. I to wszystko w sytua­
cji, gdy na zakładany wzrost
ilości samochodów osobowych o

50, a bagażowych o 20, nie otrzy­
mano ani jednego. Ale tu każdy
dba o swói warsztat pracy. Kie­
rowcy na stałe przypisani są do
pojazdów, więc nie pozwolą só-
bie na ich dewastację. Eja! nie­
rzadko własne pieniądze wyłożą,
by

'

go utrzymać we właściwym
stanie. Mechanicy też dbają o

samochody. I rzecz ciekawa, nie
widać tu. tak czestej gdzie in­
dziej. nerwowej atmosfery. nie
ma dramatycznych okrzyków, ja­

— - — — ■-———— bd—ł

JEDYNYM WYJŚCIEM
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wszelkie myśli o próbie sforsowania ich — po­
zostawienie śladów swej bytności było ostatnią
rzeczą, o jakiej marzył Harlow. Rozejrzał się
szybko po garażu.

Po jego lewej ręce znajdowała się lekka,
drewniana drabina, zawieszona na ścianie na

dwóch sterczących pod kątem prostym podpór­
kach — drabina niewątpliwie przeznaczona do

czyszczenia pokaźnej ilości szyb w otworach

dachowych. Pod drabiną, nieco z boku, leżał w

kącie brudny zwój liny holowniczej)
Harlow zdjął drabinę z podpórek i oparł ją

o metalową belkę poprzeczną. Ruszył do kąta,
wziął szńur i zawiązał go dookoła górnego szcze­
bla. Następnie wrócił do drzwi i pogasił świa­
tła. Z zapaloną latarką w ręku wszedł na dra­
binę i usiadł okrakiem na belce. Trzymając
drabinę i jednocześnie ściskając linę, manewro­
wał tą pierwszą, póki nie zaczepił ją dolnym
końcem na jedną z podpórek w ścianie. Posłu­
gując się przywiązaną liną opuszczał drugi ko­
niec drabiny dopóki — nie bez trudu — uda­
ło mu się nasadzić ją na drugą podpórkę. Puś­
cił linę, odczepił ją od drabiny, zwinął i rzu­
cił w kąt, na miejsce, gdzie leżała uprzednio.
Następnie, chwiejąc się niebezpiecznie, stanął
wyprostowany na belce, wysunął głowę i ra­
miona przez otwór dachowy, podciągnął się 1

zniknął w ciemnościach nocy.

kie można słyszeć chociażby w

innych zakładach MPK: „Krew
się leje, a my jeździmy”. Nie, tu

wszyscy po prostu normalnie pra­
cują. Każdy wie có do niego na­
leży i wykonuje swe obowiązki.
A efekty? O finansowych była
już mowa. Napiszmy więc je­
szcze, że 10 ostatnich już, spro­
wadzonych przed laty, mikrobu­
sów miało tzw. wskaźnik goto­
wości technicznej w czasie 10
dni — 91 procent. To bardzo du­
żo, więcej niż chociażby samo­
chody bagażowe, które mogą się
pochwalić zaledwie 86-procento-
wym wskaźnikiem.

Zakład, obok centrali, ma je­
szcze garaże w nowohuckim osie­
dlu Centrum A i Na Kozłówku.
Do tego bardzo różne, nie znor­
malizowane godziny prący kie­
rowców. A od czasu pracy ściśle
zależą zarobki. Bo im więcej ki­
lometrów przejedzie auto, czyli
im dłużej siedzi za kółkiem
jego kierowca, tym wyższa jest
— wypłacana mu — premia.

Pierwszy sekretarz POP. Stani­
sław Nowak, przede wszystkim
mówi o kłopotach z częściami za­
miennymi. Niektóre auta stoją
„w ogródku” z powodu braku
opon. Ale wszyscy maja nadzie­
ję, że wkrótce to się zmieni, że
ministerialne obietnice zostaną
spełnione i do krakowskiego MPK

przyjdą nowe dostawy „wołg”,
„fiatów”, „żuków”.

Choć taksówka nie jest pod­
stawowym środkiem lokomo­
cji, to przecież jakże często,

gdy gdzieś nam się spieszy, skłon­
ni jesteśmy zapłacić nawet zna­
czna sumę, byle jak najszybciej
dostać się do miejsca prz.eznaczc-
nia. I nie jest to chyba złe, że
w Zakładzie Taksówek chcą te

pieniądze zarobić, ku pożytkowi
całego MPK.

KRZYSZTOF GACEK

Nosorożce

pod ochroną
W Zambii, w Afryce Środko­

wej, w dolinie Zambezi, zostały
wyłapane przez łowców prawie
wszystkie nosorożce, które wzbo­
gaciły największy w tym kraju
narodowy park zoologiczny w

Hwange. W parku tym nosorożce

znalazły najlepsze warunki byto­
wania. Kiedy były w dzi­
kim stanie, na wolności, licz­
ba ich, zwłaszcza w latach posu­
chy, zmniejszała się gwałtownie.

Polowanie na nosorożce odby­
wało się przy pomocy śmigłow­
ców. Obezwładniane strzałami ze

środkami usypiającymi, były
spokojnie i bezpiecznie przetrans­
portowane i następnie wypusz­
czane na wolność w parku.

TEATRY
Słowackiego 19.15 Halka.
Pozostałe teatry nieczynne.

KINA
Kijów 16.15, 19.15 Ucieczka z No­

wego Jorku (USA 1. 18). Uciecha
15.15 Ostrze na ostrze (poi. 1 . 12),
17.30, 20.15 I... jak Ikar (fr. 1 . 15).
Warszawa 16 Dubler (fr. 1 . 12 —

pożegnanie z filmem), 18, 20.15
Saint Jack (USA 1. 18). Wolność
15.30 Butch Cassidy i Sundance
Kid (USA 1. 15), 18 Krzyk (poi. 1 .

18), 20 Miasto kobiet. Mł. Gwardia
16 .Tabberwocky (ang. t 15 — po­
żegnanie z filmem), 18 Czarne i
białe w kolorze (Wybrzeże Kości

Słoniowej 1. 15 — pożegnanie z

filmem), 20 seans zamkn. Wrzos

(ul. Zamojskiego 50) 16 Wyprawa
po złote włosy (czech. b .o.), 18
Śmierć na starcie (radź. 1. 12), 20
Śpiewy po rosie (poi. 1. 15). Świt
(os. Teatralne 10) — niecz. Mała
sala — niecz. Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.30, 17.45 Saint Jack
(USA 1. 18), 20 Walka o ogień
(kanad. -fr. 1. 18). Mała sala 15, 17
Cena strachu (USA 1. 18), 19 Ko­
misarz w spódnicy (fr. 1 . 15 — po­
żegnanie z filmem). Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 14 Czas puzeszły (fr.
1. 15), 16 Racja stanu (fr. 1 . 15), 18
Wciąż o miłości (fr. I . 15), 20 Wście­
kły (poi. 1 . 18). Dom Żołnierza (ul.
Lubicz 48) 15.45 Ciemna rzeka (poi.
1. 15), 18 Gangsterzy szos (kanad.
1. 15). Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 18, 20 Wojna światów

(poi. 1. 18). Rotunda (ul. Oleandry
1) 20.15 Gorycz (jug.), Anno Domi­
ni 1573 (jug.) . Pasaż (Pasaż Biela­
ka) 15 Przeprowadzka (poi. 1 . 18),
17, 19 Król Cyganów (USA 1. 18).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17, 19 Gło­
sy. Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19
Drogi papa (wł. 1 . 18). Sfinks (ul.
Majakowskiego 2) 16, 18, 20 W o-

bronie własnej (poi. 1 . 18).

WYSTAWY
M.JJZĘ1

Wawel — komnaty: Odsiecz Wier
deńska 1683 (pon. niecz. wt. 10—
15). Wawel zaginiony (pon. 10—15,
wt. niecz.) . Muzeum Katedralne

(pon. niecz. wt. 10—16). Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (pon.
niecz., wt. 10—15.30). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Ludowe Wojsko Polskie (pon.
niecz. wt. 9—18, wst. wol.). Kr.

Jadwigi 41: Zwierzyniec w począt­
kach XX w. (po.n. wt. 9—15), w

Poroninie: Lenin na Podhalu (pon.
wt. 8—16 wst. Wol.), w Białym Du­
najcu (pon. wt. 9—16 wst, wol,).

MacAlpine i Dunnet siedzieli samotnie przy
stoliku w wyludnionym barze. Milczeli, gdy
barman stawiał przed nimi dwie szkockie.

MacAlpine uniósł szklankę i uśmiechnął się
bez radości.

— I tak oto dobiegł końca udany dzień. Boże,
jaki jestem zmordowany..

— Więc wziąłeś na siebie ryzyko, James.
Harlow dalej startuje.

— Dzięki Jacobsonowi. Nie zostawił mi spe­
cjalnego wyboru, przyznasz.

Harlow biegnąc jasno oświetloną główną uli­
cą, zatrzymał się gwałtownie. Ulica była cał­
kiem wyludniona, jeśli nie liczyć dwóch wy­
sokich mężczyzn, kierujących się w jego stronę.
Harlow zawahał się, rozejrzał się szybko i

wsunął w głęboko cofniętą bramę sklepu. Stał
tam bez ruchu, gdy obaj mężczyźni go mijali.
Byli to jego kolega z zespołu, Nicolo Tracchia,
oraz Willi Neubauer, pogrążeni w przyciszonej
lecz wyraźnie ożywionej rozmowie. Żaden z

nich nie dostrzegł Harlowa. Przeszli dalej.
Harlow wynurzył się z cofniętego wejścia,
ostrożnie rozejrzał się dookoła, poczekał, aż od­
dalające się plecy Tracchii i Neubauera zni­
kną za rogiem i znów puścił się biegiem.

MacAlpine i Dunnet wysuszyli swe szklanki.

MacAlpine zerknął pytająco na Dunneta. —

Cóż — powiedział Dunnet. — Chyba musimy
mu kiedyś stawić czoła.

— Pewnie tak — przyznał MacAlpine. Obaj
wstali, skinęli barmanowi i wyszli.

Harlow, teraz już tylko szybko maszerując,
przeszedł przez jezdnię w stronę oświetlonego
neonem hotelu. Zamiast skorzystać z głównego
wejścia, ruszył do bocznej alejki, skręcił na

prawo i zaczął wchodzić po drabince przeciwpo­
żarowej po dwa stopnie naraz. Wspinał się
pewnie jak górska kozica, balansując swobod­
nie. Jego twarz nie wyrażała żadnych emocji.
Tylko jego oczy miały jakiś wyraz. Były jas­
ne i spokojne, a zarazem pełne trzeźwego., sku­
pionego zdecydowania.

(Ciąg dalszy nastąpi) (9)

Muzeum Historyczne — Oddziafy:
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (pon. wt.

niecz.), ul. Franciszkańska 4: Szop­
ki krak. (pon. niecz. wt. 10—17).
ul. Pomorska 2: Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945
(pon. wt. niecz.) . Muzeum Judai­
styczne, ul. Szeroka 24 (pon, wt.

niecz.). Muzeum Narodowe Od­
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (pon.
10—16, wt. niecz.). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztu­
ki do 1764 r. (pon. 10—16, wt. 12
—18). Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Galeria mai. i rzeźby (pon. wt.

niecz.). Muzeum Stanisława Wy­
spiańskiego, ul. Kanonicza 9 (pon.
wt. niecz.). Archeologiczne, Posel­
ska 3: Starożytność i średniowie­
cze Małopolski, Pradzieje Nowej
Huty, Mumie egipskie w świetle

promieni X, Zanim powstała mo­
neta (pon. 9—14, wt. 14—18). Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura lud., Czeskie lud. ręko­
dzieło artyst. (pon. 10—18 wst. wol.
wt. niecz.). Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Dyplom ’83

(pon. niecz. wt. 11 —18), Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Dyplom’83
(pon. niecz. wt. 10—17), al. Róż 3:
Mai. członków Stowarzyszenia Ar­
tystów Nieprofesjonalnych (pon.
niecz. wt. 10—17).. KMPiK, Mały
Rynek 4: Czytelnia: Fot. St.

Chmielą — Festiwale u Penderec­
kich w Lusławicach (pon. wt. 10—
20). Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus ’83

(cz. II) (pon. wt. 9—19). Kopalnia
Soli (pon. wt. 8—15). Muzeum Zup
Krakowskich, Wieliczka: Wieliczka
w plastyce współcz. (pon. niecz.
wt. 8—15). KDK, Galeria 2, Rynek
Gł. 27: Mai. i rzeźba artystów nie­
profesjonalnych z Przemyśla (pon.
niecz. wt. 14—18). KMPiK, pl. Cen­
tralny: Czytelnia (pon. wt. 10—20).
Galeria Krzysztoforf, ul. Szcze­
pańska 2: Kolekcja Grupy Kra­
kowskiej — III pokaz (pon. niecz.
wt. 11—17). Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (pon. 12—20,
wt. 10—18). Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8—10 (pon. wt. 11—18).
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst.
ze zb. własnych — malarstwo XIX
i XX w., Biżuteria unikatowa K.

Fąfrowicza (pon. wt. 11 —18). Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego
24: Stara fotografia (pon. wt. 11—

18). Galeria PAX, ul. Garbarska 9:
Prace malarza i rzeźbiarza W.

Pawlikowskiego (pon. wt. 10—12 i

14—18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.

998, Tej. Ochrony Środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach
nagłych (20—7), ambulatorium oku­
listyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim

Nowy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32: teł. 37-38 -29, 37-36-37,
Nowa Huta 44=22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Iwa­
nowice 99.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

■razowe: Trynitarska 11. Chir.
dziec. Prokocim. Urolog. Grzegó­
rzecka 18. Laryng. N. Huta, os.

Na Skarpie 65. Okulist. Witkowi-
ce. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl 4, Myślenice, Rynek 10, Pro­
szowice, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -99 -

99. Lek. Spółdz. Pracy — wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23). tel.
22-95 -78, 22-25-66. Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa. Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6. I p. (pon. 16.30—
18.30. śr. 17—19/ piat. 16—18). Tel.
Zaufania 33-71-37 (16—22). Ośrodek
Inf. Inwalidów, ul. 1 Maia 5. tel.
22-28-11 (non. śr. 15—171 . Inf. Kul­
turalna, -KDK, Rynek Gł. 27 . p. 37.
tel. 22-3’-65 (13—17). Pomoc Dro­
gowa PZMot.. ul. Kawiory 3, tel.
37-55 -75 i 37-48-92 (7—22). al. Pla­
nu 6-letniego 154, tel. 44-17-60 i
44-16-52 (7—22). Pogot. Teehn. ,.PoL
mozbyt”. ah Pokoju 81. tel. 48-00-

84 (6—22). Inf. o usługach „Eure­
ka”, Dom Towa"owv. Wiślna. - tel.
22-98-22, wewn. 38 (10—15.30). Mło­
dzieżowy Td. Zaufania 988 (14—1.0).
Telefon dla Rodziców T>_n?-16 (14
— 18'. Liga Kobiet Pobkleh. Kar­
melicka 9. II p. porady prawne
(śr. 15—17). poradnia rodzinna
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APTEKI
Ul. Szczepańska 1, Długa 88,

Krakowska 1, Pstrowskiego 94,
Kozłówek, Kazimierza Wielkiego
117, Nowa Huta — Centrum A,
Centrum C.

różne
■Zoo (Lasek Wolski) 9—18

RADIO
, Program I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
16.15 Bank przebojów — piosen­

ki na zamówienie. 17 .00 Muz. i ak­
tualności. 17 .25 Przygoda z piosen­
ką. 18.05 Gorący temat. 18.15 Jazz,
dla wszystkich. 19.20 Mini-recital.
19.30 Przygody Dory i Flory — cz.

I słuch. 20.10 Koncert życzeń. 20.35
PKO twój bank, twój doradca.
20.40 Przed przyjściem gwiazdy —

fragrn. 1 op«w. J. Broszkiewicza.
21.05 Kronika sportowa. 21 .15 Bi­
let do raju. 22 .25 Zbliżenia. 22 .35
Porównania — Diana Ross dziś i 20
lat temu. 23.25 Senne nastroje.

Program II

Wiadoomśei: 17, 21, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Słuchaj­
my razem. 19,30 Wieczór w Fil­
harmonii. 21 .05 Wieczorne reflek­
sje. 21 .10 Klasycy stylu sweet —

D. Martin. 21.30 Literatura i muzy­
ka: 21.30 Nagr. wiecz. 21.40 Wład­
ca much — ode. pow. W. Goldinga.
22.00 Klub stereo. 23.00 Teatr PR
— Zapisane w pamięci — czyli
nasz wiek XX. 23.30 Muzyka pol­
ska dziś. 0 .07 W rok po premierze.

Program III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: M. Bułhakow — Mistrz i

Małgorzata. 19.30 Trochę swinga...
19.50 I. Shaw — Szus. 20. Studio

nagrań. 20.45 Klub Trójki: Spory
etyczne. 21 Trzy kwadranse jazzu.
22.45 Klub Trójki (cz. 2). 22 .15 Soul
— muzyka duszy. 22 .45 Wydawni­
ctwa i ich autorzy — PAX. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.55 Północ

poetów: Rytmy — wiersze M. Sę-
pa-Szarzyńskiego.

15.55 Program dnia oraz film ą-

nimowany „Oto Shadoki”
16.00 Dla młodych widzów: Zwie­

rzyniec oraz serial' prod. polskiej
„Karino” (1)

17.00 Dziennik
17.15 Echa stadionów
17.40 Program publicystyczny
18.10 Kronika (Kr.)

' 18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Przyjaciele”
19.00 „Klinika zdrowego człowie­

ka”
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: E. Scribe

„Szklanka wody”
22.05 Dziennik
22.25 „Pokój nr 408” — magazyn

interwencyjny
22.55 Studio Sport — Puchar Iz-

wiestii

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bieYze odpowiedzialno­
ści.

lllllllIllISIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIHlIIIItt

KOMUNIKAT RPK KRAKÓW

Rejon Przewozów Kolejowych w

Krakowie informuje, że w związku
z pracami drogowymi, prowadzony­
mi na linii Skawina — Radziszów
— Łeńcze nastąpią całkowite przer­
wy w kursowaniu' pociągów pasa­
żerskich, na następujących odcin­
kach:
— w dniu 19 i 22 grudnia 1983 r.

od godz. 8.00 do 12.00 na odcin­
ku Radziszów — Łeńcze

— w dniu 20 grudnia 1983 r. od

godz. 8.00 do 12.00 na odcinku
Skawina — Radziszów

— w dniu 21 grudnia 1983 r. od

godz. 8.00 do 12.00 na odcinku
Skawina — Radziszów — Lcń-
cze.

Przewóz podróżnych na tych od­
cinkach odbywać się będzie za­
stępczą komunikacją autobusową.

Za wprowadzone zmiany RPK

przeprasza podróżnych. K-9457

ECHO KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruoh”, «L Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków Telefony: centr.: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-publicystyczny: 22-15-48, 22-11 -87
i 22-51-11, dział łączności z czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33. Biuro Ogłoszeń: 22-70-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo prasowe RSW „PrasaKsiążka-Ruch". ul. Wiślna L
DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” Kraków, al. Pokoju 3. Nr indeksu: 0137-9011. Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw RSW „Prasa-
Książka-Ruch”, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto: XV, Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-201045-139-11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW
Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy Indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku. 1 34



Skuteczny finisz
siatkarzy Hutnika

Ciężka przeprawa
wiślaczek z beniaminkiem

W EKSTRAKLASIE siatka­
rzy, w pierwszych meczach we

własnej hali, Hutnik odniósł
dwa zwycięstwa, pokonując w

sobotę beniaminka I ligi świd­
nicką Avię i w niedzielę Reso-
vię. Mimo wygranych gospoda­
rze zaprezentowali kiepską for­
mę.

HUTNIK — AVIA 3—1 (9—15,
15—13, 15—8, 15—12). Sobotnie

zwycięstwo Hutnika nad Avią,
było rewanżem za porażkę
sprzed dwóch tygodni w półfi­
nale Pucharu - ••■
nie -przyszedł
rzom łatwo.
seta do 9, w drugim goście pro­
wadzili już
nie załamali

częli pracowicie odrabiać stra­
ty. Najpierw doprowadzili do
remisu, by ostatecznie rozstrzyg­
nąć tę partię na . swoją korzyść.
Avia nie zamierzała jednak ka­
pitulować i przez trzy kolejne
sety na parkiecie trwała zażar­
ta walka o każdy punkt. Lepsi
w obronie i precyzyjniejsi w a-

taku krakowianie nie dali so­
bie wyrwać końcowego zwycię­
stwa. W drużynie gospodarzy
najlepsze wrażenie sprawiał Ju­
rek i równo grający Kołodziej­
ski. Oprócz wymienionych pier­
wszą szóstkę tworzyli: Jabłoń­
ski, Kowal, Lewicki i Topór. Na-
miast na zmiany wchodzili Ci­
chosz, Szczerbik, Szerszeń i
Szczurek.

HUTNIK — RESOVIA 3—2

(11—15, 16—14, 6—15, 15—9,

f.

Polski. Sukces

jednak gospoda-
Po przegraniu I

13—8. Krakowianie
się jednak i za-

‘Z KRAJU
GDAŃSK. Mistrzem Polski

w strzelaniu do sylwetki bie­
gnącego dzika, z broni pneu­
matycznej, został Jerzy Gre-
szkiewicz z Floty Gdynia.
Drugą lokatę wywalczył jego
klubowy kolega Zygmunt Bog-
dziewicz. trzecią Eugeniusz
Jańczak z wrocławskiego Ślą­
ska.

ZAMOŚĆ. W rewanżowym
meczu młodzieżowych pięś­
ciarskich reprezentacji Polski
i Wegier zwyciężyli goście
14—8.

KRYNICA. W finałowym
spotkaniu hokejowego turnie­
ju o „Kryształowy dzban Kry­
nicy” słowacki zespól Sparta
Dubnica wygrał z L‘g’a-KTH
4—2. Trzecie miejsce zajęła
drużyna Cracovii.

CHEŁM. Podczais bokser­
skiego turnieju iunw ó ; o

ouchar mistrzów oi mpijskich
Bogdan Przybyłko i Krakow­
skiego Hutnika przegrał w fi­
nałowej walce z Piotrem Dą­
browskim z Pomorzanina To­
ruń (waga 75 kg).

15—12). Podobnie Jak w meczu

sobotnim krakowianie przegrali
I seta. Drugiego natomiast po
bardzo zaciętej walce rozstrzyg­
nęli na swoją korzyść, choć Re-
sovia miała już 4 piłki meczo­
we. Najsłabszy był set trzeci,
którego gospodarze oddali prak­
tycznie bez walki. Dwa pozosta­
łe miały niezwykle dramatyczny
i nerwowy przebieg, dostarcza­
jąc publiczności sporo emocji.
W czwartej partii obie drużyny
szły „łeb w łeb” i dopiero w

samej końcówce po udanych za­
grywkach Jabłońskiego i dwóch

dobrych blokach Kołodziejskie­
go i Jurka gospodarze przechy­
lili szalę zwycięstwa na swoją
stronę. Piąty decydujący set roz­
poczęli krakowianie w fatalnym
stylu. Po wielu prostych błę­
dach przegrywali już 6—11 j
wydawało się, że zejdą z par­
kietu pokonani. Ostatnie słowo
należało jednak do podopiecz­
nych trenera Jerzego Szymczy­
ka. Gwoli sprawiedliwości war­
to dodać, że hutnikom w wy­
datny sposób pomogli rzeszo­
wianie, spisując się bardzo

kiepsko w końcówce meczu.

Tym razem wśród gospodarzy
najlepiej zagrał Kołodziejski,
najskuteczniejszy w ataku. Po­
ziom meczu pozostawiał bardzo
wiele do życzenia. Skład Hutni­
ka identyczny jak w

spotkaniu.
Pozostałe rezultaty:

Stal Stocznia 3—0 i

sztyn 3—1, Resursa
3—1 i Stal 0—3, Beskid — Avia
3—0 i Resovia
Płomień 3—2.

1. Stal
2. Legia
3. Gwardia
4.

8. AZS 468—9
HUTNIK 468—9

7. Płomień 358—4
8. Resursa 344—7
9. Resoyia 445—12

10. Avia 443—12

W DRUŻYNIE Hutnika

najskuteczniejszym i najrów­
niejszym zawodnikiem był
zarówno w sobotę jak i w

niedzielę Jerzy Kołodziejski.
Na zdjęciu (z nr 6 na ciem­
nej koszulce) widzimy go w

efektownym ataku. Piłkę
próbuje obronić Grzegorczyk
z Avii (nr 9). Na wynik tej
akcji czekają (od prawej)
Jabłoński i Jurek. Fot.

STANISŁAW MAKAREWICZ

KOSZYKARKI Wisły pierw­
szą część rozgrywek kończyły w

Rybniku meczem z beniamin-
kiem ekstraklasy ROW-em, wy­
grywając 55—36 (26—20). Zgod­
nie z przewidywaniami zespół
gospodarzy stawił liderowi tabeli

zacięty opór. Jak nas poinformo­
wał trener Wisły — PIOTR
LANGOSZ, było to szczegól­
nie widoczne w pierwszej poło­
wie spotkania, gdy rybniczanki
miały jeszcze dość sił i świeżo­
ści. Sytuację beniaminkowi ułat­
wiał fakt, iż Wisła grała w tym
okresie bardzo nieskutecznie, nie

trafiając do kosza nawet w naj­
korzystniejszych sytuacjach. Po

przerwie, głównie dzięki dobrej
grze krakowianek w obronie, Wi­
sła zaczęła systematycznie zwię-

pierwszym
(PSP)

Legia —

AZS Ol-
— AZS

3—2, Gwardia —

4
3
3
4.

9—3
9—2
9—4
7—8

••••••••••••••

Bobra* efektowna gra
Wawelskich smoków” w Rzeszowie

W OSTATNIM tegorocznym
meczu. kończącym pierwszą
część rozgrywek w ekstraklasie

koszykarzy. Wisła gościła w Rze­
szowie. gdzie zmierzyła się z

tamtejszą Resoyią. Krakowianie

po bardzo dobrym i niezwykle
widowiskowym meczu odnieśli
efektowne zwycięstwo 109—86

(50—38). Był tó bodaj najlepszy
mecz w tym sezonie-, - jaki oglą­
dała rzeszowska publiczność. Po

pierwszych minutach, które na­
leżały do gospodarzy, dzięki
skutecznej grze Puca, na które­
go początkowo wiślacy nie po­
trafili znaleźć recepty, w miarę
upływu czasu krakowianie za­
częli dochodzić coraz częściej do

iiiiimiiiiiiiiiminmiiiiiimiimiii

glosu. Po zdobyciu prowadzenia
inicjatywa przeszła całkowicie w

ich ręce. Było to efektem bar­
dzo dobrej gry krakowian'w o-

bronie. Pierwsze skrzypce w

zwycięskim zespole grali Kud­
łacz i Bogucki. Dzielnie sekun­
dował im Seweryn. W Resovii
na najwyższa ocenę zasłużył
Puc.

Po sobotnio-niedzielnej "kolej­
ce spotkań pierwszych sześć ze­
społów w przyszłym roku będzie
walczyć o mistrzowskie tytuły,
natomiast cztery pozostałe o u-

trzymanie się w ekstraklasie.
Pozostałe wyniki: Zagłębie —

Gwardia 86—75 i Górnik 78—85.
Stal — Górnik 77—86 i Gwardia
86—87, Śląsk — Wybrzeże 102—
78 i Legia 78—68 . Lech — Legia

1422—1674
1485—1593
1523—1561
1352—1623

7. Stal 18 23
8. Wybrzeże 18 23
9 Legia 18 23

10. Resoyia 18 22

Zwycięstwo „cracovianek“
DRUGIE spotkanie szczypior-

nistek Cracovii z reprezentacją
Hamburga przyniosło, podobnie
jak i pierwsze, wygraną krako­
wiankom, tym razem 23:19

(11:8). Najwięcej bramek uzy­
skały: dla ■Cracoyii, — Figas 7,
Wnęk 5, Hołda i Gorzkowska
po 4, ■dla Hamburga — Hein-
zendorf 6 i Becker 5.

Niemki prowadziły na począt­
ku gry 1:0 i 2:1, ale potem wy­
raźną przewagę uzyskała Cra-
covia. W 38 min. było już 16;8
i trener Surdyka wprowadził do

gry rezerwowe piłkarki, dając
im okazję spróbowania swych
sił i sprawdzenia umiejętności
w walce z zagranicznymi ry­
walkami.

W sumie, mecze Cracovia —

Hamburg wielkimi

wydarzeniami sportowymi, ale

miały tę korzyść, iż w okresie

przerwy w rozgrywkach ligo­
wych pozwoliły zawodniczkom
krakowskim zagrać oficjalne za­
wody, stanowiące pewne uroz­
maicenie w monotonii codzien­
nych treningów. (1)

105—84 i Wybrzeże 101—85.
TABELA

1. Lech 18 34 1764—1452
2 Zagłębie 18 31 1469—1377
3. WISŁA 18 31 1708—1511
4. Górnik 18 30 1567—1413
5 Gwardia 18 27 1489—1540
6. Śląsk 18 26 1405—1537

Dramatyczny rewanż
NA ZAKOŃCZENIE pierw­

szej rundy rozgrywek w II li­
dze siatkówki pań Dalin Myśle­
nice podejmował na własnym
terenie zespół AZS-u Wrocław,
jednego ze swych najgroźniej­
szych rywali. W pierwszym me­
czu myśleniczanki uległy
ciwniczkom 1—3 (8—15,
15—10, 1—15), natomiast
wanżu po dramatycznej
zwyciężyły 3—1 (15—13,
5—15, 19—17). Warto dodać, że
IV set tego pojedynku trwał aż
40 minut. Podopieczne trenera

Lesława Kędryny grały w na­
stępującym składzie: Chrapek,
Dorota i Bożena Gawryluk, Du-

lińska, Matlak, Gola; na zmia­
ny wchodziły Bochenek, Kuś­
nierz, Kucharczyk i Bałuk.

Pływanie w Krakowie

prze-
4—15,

w re-

walce
15—5,

KŁOPOTY ze śniegiem
spędzają sen z oczu nie tyl-

. ko wyczynowym narciarzom
ale i młodym adeptom „bia­
łego szaleństwa”. Nic więc
dziwnego, że każda możli­
wość pojeżdżenia na „de­
skach” stanowi wielką fraj­
dę i przeżycie. Najlepiej świad­
czy o tym zaaferowanie pre­
zentowanego na zdjęciu mal-

FOT. CAF

Nie można za wiele
Przed kilkoma tygodniami artykułem „Pływanie w Krakowie.

MKS Jordan — kłopoty i osiągnięcia” zainaugurowaliśmy cykl
materiałów, dotyczących sytuacji krakowskiego i polskiego pływa­
nia, publikacji szukających przyczyn kryzysu. Dziś przedstawiamy
opinie działaczy i trenerów Wisły: kierownika sekcji MIECZYSŁA­
WA FLORKA, trenera WŁODZIMIERZA KĘKUSIA oraz członków
zarządu sekcji ZBYSZKO BAŁUCIŃSKIEGO i ZDZISŁAWA BRY­
LIŃSKIEGO.

MIECZYSŁAW
FLOREK:

Wydaje mi się, że nie na­
leży mówić o kryzysie

polskiego pływania. Jeśli bo­
wiem weżmiemy pod uwagę mo­
żliwości jakimi dysponujemy o-

każe się, że odnosimy spore
sukcesy. Przecież nie możemy
się dziwić polskim zawodnikom,
że przegrywają ze swymi ró­
wieśnikami z NRD skoro u na­
szych zachodnich sąsiadów pra­
cuje się w całkowicie odmien­
nych warunkach. Przytoczę kil­
ka przykładów. W NRD szkole­
nie rozpoczyna się już na po­
ziomie przedszkoli, a w III kla­
sie szkoły podstawowej tworzo­
ne są klasy sportowe. W pracę
z młodzieżą zaangażowany jest
cały sztab profesjonalistów a

więc trenerów, lekarzy, psycho­
logów, dietetyków. Sportowcy-
-wyczynowcy mają wyłączność
w korzystaniu z basenów. A u

nas. Trenuje się w

kienkach" bowiem z

prócz sportowców
także pracownicy
przemysłowych, młodzież czy w

końcu indywidualni użytkowni­
cy.

ZDZISŁAW BRYLIŃSKI: Ba­
za, sprzęt, trenerzy i cały sy­
stem organizacyjny pływania to

jedna sprawa, z pewnością bar­
dzo ważna
myśleć
cznych
nawet

miocie.
coraz mniej miejsc . nadających
się do pływania i to tego re

kreacyjnego. Co się stało z na­
szymi rzekami, jeziorami, przy­
pominają ścieki. Jeśli ten pro­
ces będzie dalej postępował to

następne pokolenia w ogóle nie

będą umiały pływać.

Proszę jednak po-
o dużo bardziej prozai-
rzeczach, dostrzegalnych

dla laika w tym przed-
Przecież w Polsce jest

tzw. „0-
basenów o-

korzystają
zakładów

MIECZYSŁAW FLOREK:

Racja. Dochodzi nawet do sy­
tuacji,
nikach
blice z

wzbroniona”,
można by zapytać, gdzie ma się
podziać młodzież. Kąpać się nie

wolno, basenów brak, boisk nie
ma lub są pozamykane. A jeśli
dodamy do tego coraz liczniej­
sze i atrakcyjniejsze alternaty­
wne możliwości spędzania wol­
nego czasu kłopoty z naborem
do sekcji i to nie tylko pływac-
ckich znajdą swoje wytłumacze­
nie.

że przy i

wodnych
napisem .

W

czystych, zbior-
ustawia się ta-

„Kąpiel surowo

tym miejscu

ZBYSZKO BAŁUCIŃSKI: Jest

jeszcze jeden aspekt niechęci
do uprawiania pływania. Jest to

kszać przewagę, wygrywając o-

siatecznie różnicą 19. punktów.
W zwycięskim zespole na naj­
wyższe oceny zasłużyły Janusz­
kiewicz, bardzo skuteczna w o-

bronie oraz Iwaniec i Seweryn.
Zdecydowanie poniżej swych
możliwości zagrała natomiast Ja-

skurzyńska. Dla wiślaczek naj­
więcej punktów uzyskały: Ja­
nuszkiewicz 18 i Seweryn 14, dla
ROW-u Malinowska 9 i Szulik 7.

Po tej kolejce, podobnie jak
w ekstraklasie mężczyzn, po pra­
wie miesięcznej przerwie sześć

najlepszych drużyn przystąpi do

decydującej walki o prymat w

krajowym baskecię. Cztery po­
zostałe będą natomiast walczyć o

utrzymanie się w I lidze.
Pozostałe rezultaty: Lech —

Znicz 86—53 i Spójnia 81—75,
AZS Poznań — Spójnia 82—73 i
Znicz 78—64. AZS Katowice —

ŁKS 71—86 i Włókniarz 65—82,
Słęza — Włókniarz
80—70.

TABELA

71—66 i ŁKS

1. WISŁA 18 34 1458—1032
2 Ślęza 18 33 1387—1237
3. Włókniarz 18 30 1246—1237
4. Lech 18 29 1408—1241
5. AZS P. 18 27 1249—1309

ZE ŚWIATA
MOSKWA. W jedynym

spotkaniu trzeciego dnia ho­
kejowego turnieju o nagrodę
„Izwiestii” Czechosłowacja
pokonała Finlandię 3—0 (1—0 .

1—0, 1—0). Natomiast w me­
czu weteranów drużyn Związ­
ku Radzieckiego i Kanady
zwyciężyli gospodarze 2—1

(0—1, 2—0. 0—0).
ROTTERDAM. W elimina­

cyjnym meczu piłkarskich
' mistrzostw Europy, w grupie
'

VII. Holandia wygrała z Mal-
'

tą 5—0 (2—0), zapewniając so-

i bie praktycznie awans do fi-

I nałów tej imprezy.
I SARAJEWO. W przedolim-
I pijskim turnieju w hokeju na

> lodzie reprezentacja Polski po
porażce z drużyną RFSRR
2—8 (2—1, 0—3. 0—4) zajęła
trzecie miejsce.

VAL GARDENA. Trzeci w

tym sezonie bieg zjazdowy
mężczyzn: zaliczany do punk­
tacji Pucharu Świata, zakoń­
czył się zwycięstwem Szwaj­
cara Ursa Raebera, który wy­
przedził dwóch zawodników

kanadyjskich — Todda Bro-
okera i Steve Podborskiego.
W klasyfikacji generalnej
prowadzi nadal Franz Hein-
zer (Szwajcaria).

PIANCAVALLO.

specjalny kobiet
Roswitha Steiner

wyorzedzając
Tlałkę i Marie Rosę Ouario

(Włochy). Z Polek Dorota
Tlałka zajęła siódme miejsce,
a Rwa Grabowska ósme.

ROSTOCK. W międzynaro­
dowym turnieju w piłce rę­
cznej mężczyzn o „Puchar
NRD” reprezentacja Polski

przegrała w finale z pierw­
sza drużyną gospodarzy 17—18
(7—12).

Slalom

wygrała
(Austria).

Małgorzatę

wymagać
bowiem jedna z nielicznych w

naszym kraju dyscyplin czysto
amatorskich. Mimo olbrzymiego,
by nie rzec tytanicznego, wkła­
du pracy w treningi, korzyści
materialne są minimalne. Po­
dobnie jak i gwarancje uzyska­
nia dobrego wyniku.

MIECZYSŁAW FLOREK:

Dodajmy do tego, że pływanie
jako dyscyplina nie przynoszą­
ca dochodów, nigdy w npszym
kraju nie miała łatwego życia.
Wystarczy chóćby spojrzeć na

wysokość dotacji jakie otrzymu­
ją przedstawiciele innych spor­
tów. A w klubach, jeśli coś

trzeba zlikwidować to pierwsze
pod nóż idą sekcje pływackie,
gimnastyki, łyżwiarstwa figuro­
wego Na szczęście w Wiśle w

tej chwili tego problemu nie ma.

ZDZISŁAW BRYLIŃSKI:
Kolega Bałuciński wspominał o

trudach treningu pływackiego.
Chciałbym dorzucić do tego kil­
ka uwag. Zbyt rzadko bowiem

zdajemy sobie sprawę ze specy­
fiki tej dyscypliny. Dyscypliny,
w której rekordy biją dzieci.
Wymaga to od trenerów całko­
witej zmiany mentalności, sto­
sowania odmiennego podejścia,
innych bodźców niż w stosunku
do dorosłych Na treningach
trzeba zwracać uwagę na każ­
dy szczegół, bo przecież o zwy­
cięstwie lub porażce decydują
czasem setne sekundy czyli
ruch nogą, wysunięcie ręki o

kilka centymetrów dalej. Do­
chodzi do tego temperatura wo­
dy, stopień jej zachlorowania a
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Pod koszami D ligi
O KROK od uzyskania dru­

giego w rozgrywkach zwycięst­
wa były koszykarki Korony. W

niedzielnym meczu z AZS Lu­
blin prowadziły po 5 minutach 15:1
a 9 sekund przed końcem był
remis i

Niestety.
Cichocką
jeden z

rzutów wolnych. W sobotę Ko­
rona wyraźnie przegrała, ale
trudno się temu dziwić, AZS
bowiem to zespół mający zde­
cydowaną przewagę wzrostu nad
krakowiankami.

KORONA — AZS LUBLIN
53:67 (16:29). Najwięcej punk­
tów: dla Korony — Grabacka

22, Płatkiewicz 10, dla AZS —

Szuster 14, Wojtysiak 13.
KORONA — AZS 48:49

(24:19). Najwięcej punktów:_dla
Korony — Grabacka 23,
niecka i Kubiak po 6, dla
— Gol 14 i Wojtysiak 12.

DWA ważne zwycięstwa
nieśli koszykarze Hutnika

groźnym zespołem tarnowskiej
Unii. W sobotę goście, po po­
czątkowym prowadzeniu, nawią­
zywali z gospodarzami wyrów­
naną walkę jedynie przez pier­
wsze 10 minut meczu,
.min.
na 8 punktów i zaczął systema­
tycznie zwiększać przewagę, od­
nosząc w sumie wysokie zwy­
cięstwo. Podobny przebieg mia­
ło spotkanie rewanżowe. W po­
czątkowych fragmentach tego
pojedynku inicjatywę mieli tar­
nowianie, a później na parkie­
cie panował niepodzielnie Hut­
nik. Mimo zwycięstw gosooda-
rze zaprezentowali przeciętną
formę.

HUTNIK — UNIA 89—71
(55—37). Najwięcej punktów dla

gospodarzy uzyskali: Mielcarek
i Matysiak po 17, Biliński
Paluch 15 i Czaja 14, dla
ści Kocoł 17, Zochowski i
błecki po 12, Zgłobicki 10.

HUTNIK — UNIA 80—61

(39—32). Dla zwycięskiej druży­
ny najwięcej punktów uzyskali:
Biliński 20, Matysiak 18, Klim­
czyk 15, dla pokonanych Łu­
czak 21, Jabłecki i Zgłobicki po
10.

KOSZYKARKI Hutnika wy­
grały dwukrotnie wyjazdowe
mecze z AZS-em w Rzeszowie,
w sobotę 77—71 (42—37) i w

niedzielę 71—60 (35—39). Dla

zespołu krakowskiego najwięcej
punktów uzyskały: Nowotnik 26
i 9, Suda 17 i 14, Krzemińska
9i14.

KRAKOWSKIE akademiczki

walczyły natomiast w Lublinie
z tamtejszym Startem. W pierw­
szym meczu przegrały 58—71
(28—37), by w rewanżu zwycię­
żyć 69—45 (30—24). Dla krako­
wianek najcelniej rzucały:
Kaczmarska 16 i 21, Stech 16 i

14, Duma 12 i 22.

szansa na dogrywkę.
Grabacka sfaulowała

i lublinianka trafiła
dwóch przyznanych jej
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nawę rodzaj czepka. W pływa­
niu wszystko ma znaczenie. Nie

mówiąc już o chorobach, przer­
wach w treningach, pociągają­
cych za sobą straty nie do
robienia.

WŁODZIMIERZ KĘKUS:
przedmówcy wspominali o

maitych problemach i kłopotach
związanych z pływaniem. Trze­
ba jednak podkreślić, że nie za­
łamujemy rąk i robimy co się
da, biorąc pod uwagę obecną
sytuację. Przed kilkoma laty
nasza sekcja nawiązała kontakt
z Kuratorium, które wyznaczy­
ło w Szkole .Podstawowej nr 5

klasy z poszerzonym progra­
mem sportowym o profilu pły­
wackim, gimnastycznym i siat­
kówki Specjalizacja zaczyna się
od III klasy W chwili obecnej

.duże nadzieje wiążemy z kil­
koma zawodniczkami uczęszcza­
jącymi do

szczególnie
Pilarską i
Dzikiewicz.
jak choćby
listkę mistrzostw
rów Annę Golec,
również z. kursów

organizowanych przez
rium. W sumie jednak

\ mamy niewielki. Najczęściej
zgłaszają się bowiem do nas ro­
dzice 2 dziećmi, na rehabilitację,
a nie na trening wyczynowy.

Żeby skończyć z narzekaniami

wspomnę także o sukcesach, ale
nie w klasycznym pływaniu
lecz w zdobywającym coraz

większą popularność trójboju
nowoczesnym na który składa
się strzelanie, bieg i pluwanie.
Zawodnicy Wisły w tej konku­
rencji pokonali, całą czołówkę
krajowa, a Robert Kuśnierz
zdobył nawet dwa złote medale.
Bvć może właśnie w tej dyscy-
p^.nie leżv rtryszłość.

Wypowiedzi zanotował: (PSP).
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